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wadzono. Rezolucja ta może posłużyć do pogo­
dzenia się mniejszości z większością, jeśli więk­
szość zaprzestanie drakonicznego wykluczania 
mniejszości od głosu w komisjach i w Radzie 
państwa — ale wcale nie zabezpieczy kraju, aby 
nadal święta zasada solidarności w manifestowa­
niu i obronie naszej indywidualności narodowo-hi- 
storycznej nie była nadużywaną i nie służyła n- 
trzymywaniu przy sterze ministerstwa, za któ-

delegacyjuej bardzo silną podstawę do walki prze- 
_ , „ciw wszelkiemu odstępywaniu jej od tych celów
Przez i-ały ciąg wystawy, Polacy, którzy j j zużywaniu solidarności.

Się ndają do PARYŻA mogą nabyć numera j __________
? r, ° **° ?!*•! w G RAN D S1 INSj Zjawiają się znaki czasu w sejmach przed-
Un RTNl KM P S , Boulevard Haussmrrm nr. 70.  ̂jjtawskich; telegramy z posiedzeń z d. 25. bm

są niezmiernie zajmujące.
W  sejmie dolno - austrjackim postawili pp

W kwietniu b. r. komenderujący Czech, jen. aby radował się z powrotu obcego nam wojska 
Józef Filipowicz powołany został telegrafem do — to jednak puszczenia w kurs tego wierszyku 
cesarza. Przybywszy udał się najpierw do „wszech- ganić się nie godzi — bo nigdy zbytecznem nie 
wiedzącej i wszechmocnej” kar.celarji wojskowej jest przypomnieć o obowiązku zaclnwania go- 
cesarza aby się dowiedzieć, po co go powołano, dnosci narodowej
Po to. aby z dwiema dywizjami wkroczył do | W  ubiegłym tygodniu jeduo z pism peters- 
Bośnii. Zdziwiło go to niezmiernie. Wszak do burgskich a za nitm dzienniki warszawskie po 
tej wyprawy już od  d a w n i ,  był przeznaczony\dały wiadomość, że projekt wprowadzenia do 
jen Mollinary, ale gdy go skutkiem zajść z rzą- miast Królestwa, samorządu gminnego w najwyż- 

rego rządów autonomia krajowa ciągle jest obci- j dem węgierskim z Zagrzebia do Berna przenie •1 szych sferach rządowych znowu poruszony został 
nana systematycznie. j siono, więc odpadł. Następca Mollinarego w Za- i że samorząd ten z pewnością już z rokiem

Pomimo tego rezolucja uchwalona jest b a r-; grzebiu, jen. Franciszek Fi,;powicz, brat Józefa, j rrzyszłym Warszawa otrzyma, 
dzo dla nas pożądaną, bo w motywach swych nie chciał przyjąć tej misji, jakoż do piej sie nit Aczkolwiek regularnie co pół roku łudzi 
w. Kazuie cele i sprawy, dla których solidd,rnoś<! przygotowywał — o izem Józef wiedział. Ale rząd ludność Warszawy puszczaniem podobnych 
istnieć powinna. Mamy więc wobec większości J czemuż nie myślą o Rodiczu^ który 25 lat sp ę-: pogłosek —  tak że i teraz, uwierzyć na pewno 
a o i „ „ o d z i ł  na Pograniczu i w Daln .cji, zjednał sobie jej trudno, to jeidnak pamiętając, że jeszcze na

•'f.ruRiak’* . i '  ‘

piękne imię, gdy Omer basza tłumił powstanie 
hercegowińskie, zręcznie postępował podczas po­
wstania Wnka Łukałowicza; pod Costozzą przy­
czynił się do wygranej, uśmierzył bunt Krywo- 
sza», przez ośm lat namitotnikuje w Dalmacji 
w u r z ę d o w y c h  był stosunkach z wszystkimi 
przywódzcami ostatniego powstania Hercegowiny

Lwów  d 27 września.
?homas, członek Wydziału krajowego, i p. Schóf ! przeciw Turcji, jest tak popularny. Na to odpo- 

|fel, burmistrz z M o iliuga pod Wiedniem osobne; wiedziano w kancelarji wojskowej, że Rodicz jest
aja Koła sejmowego o potrzebie soli wnioski wzgięde m zaprowadzenia ustawy p r z e- j ceniony wysoce, s *e właśnie do tej misji nieod 

darności w sprawach indy wid oalnodci historyczno - ; e i w l i c h w i e  na wzór galicyjskiej. Obaj są i powiedni, bo jest zbyt wybitnym Słowianinem, a
(Rezolncja

__ jo rfe i w  sp ra  j  „ łH v,w<UUWv> h«mw« wuuv } _   _ _
arodowejdotyczący h TteorjiTest »więtą zasaTą, inltracentralSJ, Schóflfel nadto ułt^aliberał i li-(tam  trzeba polityki austr -węgierskiej; jest pra- 

a w praktyce ta zasada była nadniywar- dla|bertyu- Taki sarn zm wu wniosek postawili „kle- wosławnym, a tam musi być katolik gubernato
szkodliwych. To osta- ry ’» ł y “ sojruu salcburgskiego. Galicja zaten#elów wprost tym sprawom szkodliwy- 

tnie jedni Koło sejmowe pominęło! — Ważne 
Wnioski na posiedzeniach sejmów przedlitawskich

zatem
staje się ogniskiem kultury, i puściwszy już kil­
ka swoich promieni na Bukowinę, zaczyna oświe

* d. 26 bm. — Galicja szerzy kulturę na wschód tlać aż ualekre krainy alpejskie i stolicę wszel- 
1 zachód Przediitawii. —  Czesi nie w i, tąpią na te - j^ ich  mądrości przedlitawskich 
raz do Rady państw*. —  Obrona jenerała Filipo- ^  sejmie styryjskim wnieśli klerykały, w
wł„T[H   z  Warszawy.) ‘ sejmie górno - austrjackim liberały (Gollerich i

j t. d.) wnioski o wystosowanie adresu do korony — 
Mamy przed sobą lezolucję Koła Piskiego tamci w tym sensie, że wobec groźnego stanu 

8ejmowegr Z faktu, że prawie jednomyślnie ją rzeczy na polu kośeielnem, państwowem i naro- 
Przyjęto, już wnosić można, że jest rezultatem dowem należy cesarzowi wypowiedzieć zdania i 
kompromisu między kilkoma frakcjami Koła, sta-,] życzenia sejmu w tej mierze, — Goli-rich zaś 
howiąeeu osobne kluby. Ażeby więc mogły wszy- j w tym sensie, że należy wystosować adres z wy- 
Stkie frakcje przyjąć ją, potrzeba było żadnej, razami niezłomnej uległości, tudzież z pokornem 
kwestji, o któ-ą chodziło nie określać bliżej, a życzeń kraju wyłuszczeniem. (Trzeci adres, na- 

^lko ogo.ników się trzymać. I istotnie rezolucję zajutrz, wnieśli Czesi w Pradze; treści jego te- 
tfi w stylizacji uchwalonej mogli przyjąć wszy legram nie podał).
»ey. Lziwimy się nawet, że pp. Janko i Kruke-j W sejmie dolno-austrjaekim hr. Gatterburg 
Mecki się wyłączyli. Wsza orzeka ona ty lko!i dr. Granitsch (ultracentralista, ultialibertyu, 
konieczność solidarności —  i nic więcej,  ̂a wy- współpracownik Nowej Pressy) postawili dwa 
Jjhuwa tę potrzebę solidarności z zasady indywi- odrębne, ale prawie jednobrzmiące wnioski o 
"aalttości historyczno-narodowej i z potrzeby ma- ulg w ustawie o szkołach ludowych. Takież sa- 
hifestowania jej, z czego logiczna wynika kon- me wnioski postawili w sejmie styryjskim kle- 
«kwencja, że gdzie tylko ma.ą Polacy zarnani- rykały: 1) aby dzieci tylko od 6, do 12. roku 

*«stować Się jako indywidualność odrębna, histo- były obowiązane chodzić do szkoły; 2) aby Wy- 
*yc*noŁ na rodowa, tam powinna we wszystkiem i dział krajowy w porozumieniu z konsystorzem 
*awsze zachowana być solidAruość biskupim wniósł projekt względem przywrócenia
. ' Zasada ta wpojoua jest głęboko w serce Po- nauki niedzielnej.
'ó-a  i.u ie potrzeba jej uzasadniać dedukcjami z W sejmie dolno-austrjacKim centraiiści, w
patentów i uchwan sejmowych i delegacyjnych. sftlcburgskim klerykały wnieśli o zniesiecie lub 
N*Wet ci co z Koła wystąpili, poduieśli ją w li- ulżenie przymusu legalizacyjnego.
8Gch, zawiadamiających prezesa o swem wystą- Wreszcie w sejmie dolno-austrjackim wnie-
Pieuiu. siono o zaradzenie coras bardziej wzrastającemu

Ale czy solidarność była zawsze zachowywaną fabrykowaniu wiu sztucznych, t. j. fałszowanych.
^  Kole polskiem, i czy służyła zawsze tvm ce- Z posiedzenia sej.nu tryesteńskiego z d. 24.
lo&, na których oparta jest zasadniczo j  po- (ob. nr. wczor.) mamy tylko jeden bliższy szeze- 
^aeba i w uchwalonej rezolucji Koła srjmowe- gółe, a mianowicie poseł Vidaeovicb oświadczył, 
|o ? Na te pytania kategorycznie odpowiadamy, ża patrjotyzm ludów w czasach teraźniejszych 

w Kole polskiem ani nie przestrzegano za- zawisa od ilości dobrodziejstw, jakie one od 
J78ze solidarności, ani też ta solidarność nie by- rządu otrzymują.

zawsze użytą w celach, które jej podstawę ----------------
stanowią, w celach obrony i ustalenia indy widu- Podana wczoraj za Nową, P ressą d e k l a

mości historyczno-narodowej. Ileż to razy bo- r a c j a c z e s k a  jest autentyczna. Orgena tak 
wiem przy najważniejszych kwestjach narodo- 8taroczeskie jak młodoczeskie jednakowe, tylko 
Wych i autonomiczny! niektórzy członkowie K )doczeskie z jeszcze większym naciskiem o- 
Kołfc polskiego wychodzili przed głosowaniem z świadczają ie obeenem wstąpieniem swojtm do 
^by, me chcąc swem głosowaniem kompromito- sejmu c£ ai ani na włos nie odstępują od swo- 
Wajaię wobec rządu! A  pomimo tego pozostawali ich dotychczasowych praw i żądań. Z; azem po- 
X al w K°le! A  czy w ostatnich latach ta solidar- dają następujący komunikat: 
hOBc me służyła woale innym celom? Czy me s łu -. '  „ iA
żyła bardzo często ministerstwu, aby je wydoby-' , ” prawno-pohtyczuy, jak wiadomo, z . -
Wać * WnnntAw. ratować ieffo istnienie? Ba no- ^  /  w s z y s t k i c h  posłów narodu czeskiego,

^ n o m i c r ^ t E M E ^  państwa i ię  w s t ą p i ą  do  R a d y  p a ń s tw a  
Wanię solidarności nie do obrony, wzmocnienia i P°d teraźniejszym systemem, i jak długo rząd 
Ustalenia naszej indywidualności historyczno na- teraźniejszy u steru stoi. 
tyłowej, lecz do celów, rzec można, przeciwnych
tyło przyczyną powstania opozycji przeciw więk-l Wspoi mieliśmy wczoraj o rewellacjach Pe 
^ości delegacyjnej i było główną przyczyną spo - «ter Lloyda io  wstępnych dziejów okkupacji. Są 
^  w delegacji samej, a w końou i secesji. I one podane w korespondencji z Serajewa d. 18.

Tymczasem rezolucja Koła sejmowego pod-'bm., i widocznie pochodzą, conajmniej, z otoczę 
tosi jedynie ogólnikowo zasadę solidarności, bar-1 nia jeu. Filipowicza, aby zwalić z niego odpo- 
jko słuszną i sprawiedliwą, ale pomija zupełnie, wiedzialność za niepowodzenia okknpacyjne.

ta zasada była praktykowaną i do jakich Z szerokiego wywodu podajemy dzisiaj główną 
ty u te y c ^ e z u lta tó w p rz e ^ a d u ż y c ie je jd ^ r o -tr e ś A

wiadomości. Widzieliśmy, że w czasie wojny, 
plemiona Kurdów dwuznaczną odgrywały rolę, a 
po zawartem zawieszeniu broni, rzuciły się na 
ogołocone z wojska tureckiego prowincje: Musz, 
Saart i Hikjari i takowe splądrowały. Porta dla 
położenia tamy ich rozbójniczemu postępowaniu 
i dla zapewnienia bezpieczeństwa spokojnym mie­
szkańcom, wysłała tam Nazim effendego z naj- 
rozleglejszą władzą, nadającą mu prawo życia i 
śmierci. Nazim effendi pomknął się w prowincje 
pustoszone z wojskiem przez się dowodzonem, 
pobił i rozprószył bandy Kurdów, zrabowane łu­
py właścicielom zwrócił, a proszącym o przeba 
jzenie Kurdom, takowe zapewnił byleby na przy­
szłość spokojnie się zachowywali. Wszędzie wi­
dzimy umiarkowanie i łagodność, których napró- 
żnot śmy szukali u prawowiernej Moskwy.

W  dniu 8. bm. nadesłano do Wielkiej Por­
ty telegram z Siennicy, którym delegowani bo­
śniaccy tak mnzułmanio jak chrześcianie proszą
0 współdziałanie Porty dla wstrzymania pocho­
du armii austrjackiej do czasu, w którymby mie­
szkańcy opuścić mogli tę prowincję i szukać 
schronienia w Albanii i Macedonii. Nie wiemy 
dotąd, jakie Porta w tym przedmiocie poczyni 
kroki, od wszelkich uwag wstrzymać się mu­
simy.

W pobliżu San Stefano znajduje się w e  
scowość zwana Ambarii, obfitująca w prz ~ * i. 
Jestto zwyczajne rendez vons strzelców stam­
bulskich. Europejczyków zostających pod opieką 
właściwych ambasad. Otóż w roku bieżącym, po­
lowanie tam jest wzbronionem, i potrzeba żądać 
na nie pozwolenia od komendanta placu San 
Stefano, pułkownika Morawskiego i posiadać pod* 
nisany przez niego b'let, aby módz z strzelbą 
w ręku okolice tamtejsze przebiegać. Formalno­
ści te, ustanowione przez Moskali, przez myśli­
wych dopełnione zostały ufni zatem w pozyska­
ne prawo kilkunastu strzelców udało się tam 
niedzieli przeszłe1’ na polowanie. Ale zaledwie 
stanęli na gruncie, ly  banda żandarmów buł­
garskich napada na nich, wydzierając im broń
1 traktując ich w sposób brutalski. Niektórzy 
zamierzali się bronić, widzą<, że bilety pozy­
skane od Moskali nie mają wartości w oczao 
Bułgarów, lecz zważając na znacznie pizewy_ 
sz&jącą liczbę tych ostatnich, w końcu rozbroić 
się dali.

Gdy już broń znajdowała się w pos daniu 
panów żandarmów, ci ostatni zaczęli wchodzić 
w układy z strzelcami i za opłatą rnbla, dwóch, 

a nawet wreszcie i pół rubla, Btrzelby im po- 
zwracali. Cokolwiekbądź wyprawa chybiła celu, 

łaje; ci muzie m a-, Konstantynopol 18..września. : bo dzień miał się ku schyłkowi, kiedy targi się
'ują ci wszystko ponuro, bo pragną awansu mo-j 0  Sprawa kandyjska przybiera nowy a od- zakióczyły Dzieje się to pod okiem głównego 
biiizacyjnego — a nr takie karty niemamy pie-! roienny od poprzedniego charak* er Wysl ay tam . sztabu moskiewskiego, z cud.oaioincami protego- 
mędzy.“ Ghazi Muktar basza, jako komisarz pełnomocny - r .aymi przez wiaśćiwe rządy... jak bułgarskie

Z trudem wymógł jen. Filipowicz, że mu Porty, wydał odpowiednią do mieszańców ode j włauze postępują i postępować będą z innowier-
dodano trzecią dywizję i jedną na podwyższonej zwę, wzywając r niej ih reprezentantów do cami w Bułgarji i Rnmelii Wschodniej pozosta-
stopie pokojowej jako rezerwę. W końcu na z a -! porozumienia się z rządem, przedstawienia żądań V® inb do nich wracającymi, łatwo przewi-
pewnienia wiedeńskie podpisał nawet przysłany ludności i zawieszenia kroków nieprzyjacielskich dzieć i osądzić można.

rem; zresztą w memorjale oświadczył, że tylko 
wtedy podjąłby s '£; tej misji; gdyby mu dano 7 
dywizyj, t. j. 100.000 wojska do dyspozycji. „Ale 
to przesadne żądanie. Man hat we Wiedniu do- 
kładuiejsze informacjo fak w Zadarze, man weis«, 
że 2 dywizje dl Bośiii ? i  dia Hercegowiny 
bgdzi i aż nadto “

Jen. J. iiipowicz oświadczył, że nie zna 
kraju, ale jako żołnierz przyjmie rozkaz. Wrócił 
więc do Pragi. Wnet potem zaczęła się historja 
z cesarskie mi maoewrami w Czechach pod ko­
mendą br. J. Filipowicza. K o m e d j ę  t ę  tak 
dalece prowadzono, że jen. Filipowicz w czerwcu 
musiał jechać do Pilzna, aby poznać teren przy­
szłych manewrów. W  pewnych bowiem sferach 
niesżczerość wobec ludu ciągle jeszcze uważana 
jest za wyskok mądróści stanu częścią zaś słu­
ży do zamaskowania własnych celów niejasnych. 
W tych kołach wiedziam że żadnych mane

w isnę w odpowiedzi na uczynione sobie z P e ­
tersburga zapytanie: czy ludność warszawska 
już dojrzała (risum teneatis am ici!) do otrzyma­
nia samorządu ? — naczelnik kraju wysłał przy­
chylną odpowiedź — przypuszczać wolno, że na 
prawdę obecnie zajęto się tą sprawą w Peters­
burgu, i że nareszcie do oczekiwanej i obiecy­
wanej od tak aawna rady miejskiej dojdziemy.

W  każdym wypadku kwestja nadania W ar­
szawie samorządu gminnego jest jawnym dowo­
dem, jak wszelkie reformy traktowane są przez 
rząd centralny peteisbnrgski; toć już w końcu 
loku 1875 wygotowany był przez komisję ad hoc, 
z tutejszych dygnitarzy rządowych złożoną, pro 
jekt tej reformy administracyjnej, ale ak widać, 
projekt ten ani na krok się nie posunął.

Nadmieniam też wam, że nadzór nad ucznia 
mi g;mnazjalnymi został obostrzony. Ni? tylko 
uczniowie nie mogą mieszkać oddzielnie, lecz 
wolno im jedynie mieszkać u takich i pod do­
zorem ta Kich osób, które są władzy szkolnej 
znane i które dostały od niej pozwolenie utrzy­
mywania ich. Prócz tego nauczyciele obowiązani 
są zwiedzać przynajmniej raz na tydzień miesz­
kania uczniów, wchodzić w najmniejsze szcze­
góły ich życia i pytać się gospodarzy o ich pro­
wadzenie, Mówią, że środki te zostały uchwało 
ne ze względu na to, iż z uniwersytetów mos­
kiewskich napłynęła bardzo znaczua liczba stu­
dentów do uniwersytetu warszawskiego obawia­
ją się więc, aby ci jako przesiąknięci na wskróś 
teorjami nihilistycznemi, nie wy warli złego wpły

wiłów w Czechach nie będzie Wszakże już w wu na młodzież gimnazjalną zwłaszcza z wyż- 
maju jen. J. Filipowicz przesłał do Wiednia me- szych klas.“ 
morjał, że i on ua wyprawę do Bośnii żąda 7:
Jywizyj, opierając się na jprawozdaniach swo- j 
ich irzyjaciół. Na to mu powiedział pewien wy- 
soki dostojnik wojskowy: „Mój przyjacielu, bądź 
spokojny i idź we dwie dywizje; ci ludzie m a-!

korespondencje „(Jaz. i\Tar“.

mu ziamtąd rozkaz dzienny nr. 1. do korpusu Odezwa ta, skreślona w duchu pojednawczym,
przy wkroczeniu do Bośnii: „Nie w pochód z wy 
ciężki was prowadzę, bo u i e w a l k i  was cze­
kają, ale tylko trudy i niewygody.®

Gdyby mu dano od początku 7 dywizyj, Bo­
śniacy byliby się przelękli, i nie byliby odnieśli

wywarła pomyślny skutek.
Deleg-ici powstańców mieli już w d. 13. bm. 

naradę z Muktarem baszą i streścili domagania 
się ludu w kilku warunkach, z których d o n i o ­
ślejsze mówią o potrzebnych zmianach w prawie

sukcesów częściowych, które w nich wpoiły wia-lorganieznem, przedstawionem przez zgromadzę 
rę, ze zdołają się całej armii oprzeć. Dzisiaj stoi nie narodowe w r. 1876. Oprócz tego pragną 
w polu 1 dywizyj arm’ ’ i 2 brygady landwery, ? oni aby gubernator był ehrześcianinem, zaś wi- 
tysiąi żołnierzy poległo, okaleczało lub zaginę- cegubernatorowie (muttessarif) tego wyznania,
ło, a kraj spustoszony —  kończy korespondent, jakie większość mieszkańców danego departs

 _______  mentu (sandżak) wyznaje.
Dalej życzą sobie, aby dopełnienie praw 

Z Warszawy piszą do Dziennika Pozmń- brakujących nastąpiło podług kodeksu francu­
skiego a trybuuały aby zupełnie były niezale­
żnemu od władz advninistracyjnych; aby wojska 
tureckie tylko w twierdzach garnizonem stały, 
aby połowa dochodów na roboty publiczne obra­
cani. była, a wszyscy urzędnicy język grecki u- 
mieli. . .

Tak więc barbarzyńska Turcja, w krwi ! 
pożodze z łatwością mogąca stłum S  powstanie, 

iledwie kilka tysięcy walczących liczące, stara 
się przez zadosyćuozynienie potrzebom miejsco- 

vm zyskać przychylność ludu, który obecnie 
domaga się zmiany praw organicznych, jakie w 
1876 za najkorzystniejsze dla siebie uważał.

Cała szanowna dyplomacja powinnaby ni- ■ 
co zastanowić się nad tą dzikością muzułmań­
ską, a moieby zrozumiawszy postępowanie ma- 
hometanów, przestała się chlubić cywilizacją 
odznaczającą dzieła miłości przez kontrybucje, 
kije, więzienia, rozstrzelania i szubienice Moskwy. 

Z  Małej Azji również pouczające odbieram-

„Dziś nareszcie dobiegła do końca od dwóch 
tygodni przez rząd wyprawiana hałaśliwa ko- 
medja przyjmowania powracających z za Dunaju 
g’ *rdji. Ostatnie kilka baterji artylerji gwar- 
dji dziś nareszcie do Warszawy ściągnęły.

Gdy hałaśliwe przyjmowanie co dni kilka 
wracających oddziałów poczęło zbyt żywy bu­
dzić interesu u ludu warszawskiego i nazbyt 
wielu ciekawych na ich spotkanie ściągać — 
pojawił się po ulicach a raczej z ręki do ręki 
kursował głos przestrogi, wierszem, w którym 
nieznany autor przypomina Indowi warszawskie­
mu, że ci sami, do których przyjęcia obecnością 
swą dziś dopomaga, lat temu piętnaście mordo­
wali jego braci i synów.

Lubo ten „głos przestrogi” był zbyteczny, 
bo oprócz wrodzonej tłumnym zebraniom cieka­
wości, nikogo chyba (oprócz krewnych powraca- 
jących żołnierzy i oficerów) pos izać nie można,

Projekt reform, wypracowany przez Angli- 
kóv dla Turcji Azjatyckiej, jak również i drogi, 
skreślony przez ministerjum tureckie, znajdują 
się obecnie w Radzie ministrów, i rozbierane są z 
starannością. Ale żeby najlepsze prawa obmyśla- 
le zostały, wątpić należy o wprowadzeniu ich w 
życie. Nie wątpimy w dobre chęci rządu ture­
ckiego, nawet w potrzebne zdolności pewnyeh 
ministrów, lecz przewidujemy, iż zamierzone re­
formy napotkają niezmierne trudności w ich za­
prowadzeniu, a może staną się nawet powodem 
zupełnego bezładu w wydziałach służby rządo­
wej. Aby jakiekolwiek ulepszenia istotnie mogły 
być wprowadzonemu wypadałoby usunąć raz na 
zawsze dziewięć dziesiątych tak cywilnych jak 
wojskowych urzędników, wstrzymać się od ni“ - 
rozumnych a samowolnych nominacyj, powołują­
cych na rozmaite posady wyższe ludzi bez nau­
ki, bez charakteru, bez znajomości potrzeb słu­
żby, próżuiaków, łapigroszy, tó jest zupełnie ku 
bek w kubek podobnych do czynowników mo­
skiewskich, taksamo kradnących, szykanującym 
obdzierających publiczność jak Miedwiediowy, 
Snkinowy, Błotojedy Chwostowy itd., —  wyrzec 
się i zapomnieć skłonności i zachcianek despo­
tycznych, powołać na . od w swych reprezenjan- 
tach do współudz *łu w pracach odrodzenia, a w 
przewidywaniu bli kich wypadków oczyścić sztab 
główny z nienków, tchórąy, fanatyków, pełnym 
pychy, zarozumiałości, chciwych na pieniądz, 
skąpych w szlachetne myśli i istotne poświęce­
nie się, istnych szatanów knsicieli, gotowych w 
sprośnych konszachtami z wrogiem sprzedać oj­
czystą z ien m g^ ześć^ rew ^ życie .^ jn aw ^ ^  du-

Powstańcy na nom
w  w y p r a w i ©  n a  L i t w ę .

Z pamiętników
pułkownika T. Łapińskiego,

(Ciąg dalszy).
. W  Wamlingbo nie znalazłem żadnych ui zę- 

krajowych, ludzie patrzeli na nas jakby 
*ttoBzeni i przelęknięci naszym przyjazdem. Mu- 
tyfem więc jechać do głównego miasta wyspy, 
bulonego o mil cztery i skomunikować się 

H Władzami krajowemi. Szybko przejechałem po
i°8konałej szosie i dobremi małemi krajowemi 
tytfkami, przestrzeń między Wamlingbo i stoli- 
hS Wyspy Około południa stanąłem w Wisby i 

m się natychmiast do gubernatora, jenera- 
U'  N, Gubernator przyjął mię otoczony swymi 
pędnikami i widocznie był zmięszany i nie- 

y fcyjemnie zdziwiony naszem niespodziewanem 
jawieniem się na Gottland, gdy cały świat my- 
W ' pojechaliśmy do Anglii. Prosiłem gnber* 
C ty a  o chwilową gościnność dla oddziału, gdyż 
^ 6  zaraz telegrafował do komisarza do Stok- 

tyu o potrzebne środki do wyjazdu.
L . Redaktor czasopisma Gottland Post pan N., 
O ?  by* oraz sei£1'etarzem gubernatora, zajął 
1$  n&rdzo uprzejmie moją osobą i zaprowadził 

najprzód do bióra telegraficznego, zkąd wy- 
^**ut du pąna J lemontowieza do Stokholmu

j telegram w języku niemieckim w tych stówach, 
(Lądowanie nie udało się. Dwudziestu czterech 
trupów, wielu chorych. Posyłam list.

Była to prawda, ale nie wyraźna, którą so­
bie w biórach telegraficznych i w Stokholmie 
mogli różnie tłumaczyć, całą prawdę opisałem 
dopiero w liście.

Do hotelu, w którym stanąłem, zebrało się 
wkrótce mnóstwo osób, wyrażających mi swoje 
szczere współczucie. Uprosiłem, że zaniechali 
wszelkich głośniejszych demonstracji swojej sym- 
patji, bo w mojem położeniu takowe były niesto­
sowne. Muszę tutaj wyrazić moją wdzięezność 
panu redaktorowi i konsulowi francuskiemu, którzy 
mi we wszystkim byli pomocni, udając się ze 
mną do Wamlingbo i nieodstępując mię aż do 
wyjazdu.

Żałuję, że niemogę dać opisu miasta Wisby 
niegdyś potężnej fortecy na Bałtyku. Rzadko już 
można widzieć miasta noszące na sobie cechę 
tak wysokiej starożytności i posiadające tak cie­
kawe pamiątki. Zanadto krótko Dawiłem, a 
usposobienie moje nie dozwalało mi myśleć o czem 
innem, jak o obeenem naszem położeniu.

Późno wieczorem zakomunikował mi guber­
nator rozkaz telegraficzny rządu, aby oddział 
polski internowany został tak długo na obeenem 
miejscu pobytu, aż przybędzie okręt wojenny 
szwedzki, który nas na koszt rządu zawiezie do 
Auglji. Rozkaz ten był nowym dowodem szla­
chetnej życzliwości króla i rządu Szwecji, bo za­
słaniał nas od wszelkiego niebezpieczeństwa pod­
czas podróży i oszczędzał nam kosztów.

Napisałem list do komisarza i dołączyłem 
dokładny raport do rządu narodowego od chwili 
wyjazdu % Kojmnh-gi, aż Jo oLrzymania decyzji

rządu szwedzkiego. Dołąc«ytem jeszcze do rządu 
naroo.wego następujący krótki memorjał, któ 
lego treść dobrze w pamięci zachowałem.

Nie róbmy sobie illazji, aby Francja, czy 
to sama, czy to w przymierzu z innemi mocar 
stwami mogła zbrojno interweniować na korzyść 
Polski, a co gorsza nie łudźmy narodu naszego 
podobnemi nadziejami, których nikt znający tylko 
trochę stan polityczny Europy podzielać nie mo­
że. Nie zachęcajmy go do dalszych i bezowoc­
nych ofiar, bo trzebaby mieć pomięszanie zmy­
słów, aby chcieć samemi tylko siłami powstania, 
walczyć z wy ciężko z potężną Moskwą, choćby 
takowe, zamiast piętnastu do dwudziestu tysię­
cy walczących co było dotychczas najwyższą cy- 
frą, było w stanie wystawić dziesięć razy tyle. 
Ale przygotujmy się na koniec manifestacji 
zbrjnej, która i tak za długo trwa, kraj pro­
wadzi do ruiny, a Europę, która się początkowo 
z żyezliwą ciekawością przypatrywała, już nu­
dzić .oczyna. Rząd narodowy najprzód obmyśleć 
powinien co po skończeniu tej manifestacji czy­
nić należy, tak jak dobry jenerał podczas bitwy 
nietylko myśleć powinien o zwycięztwie ale i o 
tem, co zrobi w razie klęski. Walka Polski z 
Moskwą nie kończy się klęską powstania, tylko 
idzie dalej, tak jak szła nieprzerwanie przez 
wiek cały. Do tej walki obowiązany jest rząd 
narodowy ocalać i zbierać wszystkie szczątki lu­
dzi i zasobów, jakie zostaną po ukończeniu po­
wstania. Za kilka miesięcy tysiące nowych wy­
chodźców znajdą się zi granicą. Tylko drobna

ina.terjalnego bytu i na to siłj swoje s,. >je 
obróci, albo co słabsze, to zmam. je. W  każdem 
razie nie będzie z niej hufiec gotowy na każde 
zawołanie. *) Fundusze i zasoby, jakie zostaną 
po powstania, uędą po jgęśgi obrócone na n e- 
zbędue potrzeby nowego yychodźtwa, _ po częś ii 
znikną w rękach niesumiennych ludzi, których 
w żadnym narodzie nie brak, * którzy >rzy 
nstrojn rządu narodowego zostają be kontroli. 
Wzywam rząd narodowy, aby pr: eniósł walkę 
z Moskalami z Polski, gdzie tylko kraj do ruiny 
doprowadza a nieprzyjaciela raczej wzmacnia niż 
osłabia —  na Kaukaz. Małemi stosunkowo ofia­
rami kraju można tam utrzymać walkę niezwy­
ciężoną i nieprzerwaną przeciw Moskalom.

Środki, jakiemi rząd na iowy po zanie­
chaniu powstania rozporsądzać będzie, wystar­
czą do stworzenia ogniska, i-oło którego może 
się skupić cała emigracja, która wojnę z Moska­
lami nie uważa za chwilową rozrywkę i nie za 
ooświęcenie, tylko za twardy obowiązek. Jeżeli 
ząd narodowy propozycji mojej nie przyjmie, to 

mimowolnie zrobi wielką dogodność Moskwie. Ta 
ostatnia pozbędzie się bowiem dwóch nieprzyja- 
cieli, bo najprzód Polaków, a potem 'Izerkiesów, 
którzy bez materjalnej a szczególnie moralnej 
pomocy Polaków niezawodnie dalszego oporu za­
przestaną, i wyemigrują do Turcji, do czego ich 

ietylko uief“zj jaciele zachęcają, ale i krótko- 
widząey przyjaciele w Turcji i w Anglii. Gdyby 
rząd narodowy na moją propozycję przystał, nie- 
potrzebowałbym od niego żadnych zasiłków do

ich część będzie mużt L dyś użyteczną w póź- położenia kamienia węgielnego formacji polskiej 
niejszych usiłowaniach politycznych i militar-! na Kaukaz1!1. Za broń i amunicję zwrócił by 
nych Polski. Ogromu, wigkśzóść rozpierzchnie | *) W id z ie liśm y  to podczas ostatniej wojny mos-
się po świecie, i albo ztymje aię wywalczeniem j kiewsko-tureckiej.

rząd szwedzki nasze koszta, to jest przeszło sto 
tj-śięcy franków. U komisarza oyło dziesięć ty­
sięcy ; ze sprzedaży „Emilie® i ze składek ze­
brała by aij; też pewna suma, tak że na wypra­
wę na Kaukaz bez dodatku jednego grosza ze 
strony rządu narodowego mógłbym rozporządzać 
sumą koło stu pięćdziesięciu tysięcy franków, 
któraby wystarczała na sformowanie kadrów z 
czterystu żołnierzy trzech broni, doskonale u- 
zbrojonych i uuontowanych. O ochotników nie 
było się co turbować. Na cały oddział mój li­
czyć mogłem; zaras bowiem na drugi dzień po 
katastrofie, oświadczyli mi oficerowie i żołnier ie 
że gotowi iść zt mną na koniec śwf ta, byle do 
walki z Moskalami Hoże jedni, dziesiąta część 
byłaby nieposzła. Na wschodzie i na Kaukazie 
w kilku dniach było by stanęło czterystu Pola­
ków wyborowych dawniejszych żołnierzy z woj­
ska moskiewskiego do szeregów polskich. Po 
skończonem powstaniu kadry te mogły uróść na 
kilkatysięczny korpus polski, który oparty na 
zbrojnej ludności czerkieskiej w niedostępnych 
górach Abhazji i zasilający się lezerterami na­
rodowości polskiej z wojska moskiewskiego, był 
nie do zwyciężenia. Pod zasłoną tych hufców by­
ło miejsce dla rządu narodowego, nie tajnego 
już, ale jawnego, poważnego i silnego, bo pro­
wadzącego wojnę z Moskwą z otwartą przyłbica 
i z rzeczywistemi siłami. Oprócz korzyści, które 
wymieniłem, utworzeń ;e ogniska nieprzerwanej 
wojny Polaków z Moskalam1 miałoby ogromną 
wag£ moralną, b u  tal przyjaciele jak nieprzyja­
ciele nasi by się przekonali, że nie składamy o 
ręża, że powstań5" nasze n;e jest sV  o innym o- 
gniem, świecącym krótką chwilę ale p ;.y któ 
rym nic ani upiec ani ugotować nie mozua. (D.n.*



Zrozumieli dobrze Albań- głosować nad całą rseczą en bloc, bez dyskusji, nowego kredytu założył protest przeciw użyciu być bardzo^ pouczającą, ale jaki jej praktyczny] Po odbiorze sporządza się dla nie
myśli i dążności niecnych gdy jednak wniosek ten upadł, zabrał najpierw tej kwoty na sprawę, która od dwóch miesięcy

‘ gło» p. G o l e j e w z k i ,  który oświadczył, że nie się t o c z y .....................i tylko na wojnę z Moskwą
uznaje kompetencji koła sejmowego do powzię-, godził się na kredyt. Do głosu własnego sumie- 
cia uchwały w tej mierze. Zbijał go p. K r z e - ;  nia przybył i głos wyborców — a mówca nie
c z u n o w i c z ,  a poparł poseł S p ł a w i ń s k i , spodziewał się, aby koledzy w większości potępili tam w dnchu swoich zasad i przekonań praco
który podniósł, że rezolucja odnosi się do uchwał jego postępowanie, wykluczając go od wszyst- wali. Mówca gdy był w delegacji, był wraz z
sejmowych, mogących obowiązywać Koło poseł- j kich prac komisyjnych. Takie wyjątkowe po- kilkoma kolegami w mniejszości co do kwestji

szę swych rodaków 
czycy i Rodopianie myśli i 
tych płazów, i odepchnęli te ropuchy ze wzgar­
dą, a przyszłość udowodni, iż zupełną mieli słu­
szność postępując w sposób, który, jeśli nie zba­
wi ojczyzny, to przynajmniej ocali jej honor, co 
wyrobi prędzej czy później nowe, czerstwe, dziel­
ne czynniki, zdolne kraj z toni przepaści do lep­
szego życia powołać.

Z  Albanii i Rodopu skąpe tu mamy wiado- 
, mości. W  pierwszej wszystko gotowe do oporu, 

do walki. W  parę miesięcy udało się rządowi 
powstańczemu zebrać dosyć pieniędzy na kapno 
znacznej ilości broni i odpowiedniej dlań amuni­
cji, i do zorganizowania zastępów, z którymi nie 
łatwo nieprzyjaciel skończy. Sprężystość, jaką 
rozwija ów komitet, czyli lepiej mówiąc, rząd, go 
dna jest naśladowania, a labo w postanowieniach 
swych posunął się aż do pogróżek terroryzmu, 
na szczęście, niema potrzeby używania środków 
gwałtownych, bo Ind wszędzie ludem, gotów za­
wsze do obrony swych siedzib i swych rodzin, c 
żadnych kapitulacjach, rokowaniach z wrogiem 
układach, spekulacjach bynajmniej nie myśli; do­
wodem śmierć Mehemeda Alego, człowieka pod 
wielu względami zasłużonego, ale który powinien 
był raczej wyzuć się z wszelkich godności, niż 
dążyć na targi berlińskie, a tern mniej jeszcze 
przyjmować misję uspakajania umysłów, tłumie­
nia ruchu, mającego na cela całość ojczyzny. U- 
spokojono go na zawsze I Jest to lekcja dla 
wieln...

Do Rodopian Moskwa cholewki pali. Nie 
mogąc wyjednać złożenia broni, pokusiła się kil­
ka razy zajrzeć w góry, ale rychło ztamtąd wró­
ciła, lubo nie w komplecie, bo klimat górski na­
sycony ołowiem, drogi nadzwyczajnie złe, prze­
smyki wcale niewygodne, a podobno w górach 
niema i co rabować. Obecnie przysyła parlamen­
tarzy, to żeby emigranci do domów swych (spa­
lonych) na płaszczyznach wracali, to znowu ie  
by zbierali z pól stojące zboża, to znowuż coś 
innego... Radaby Moskwa w ten lnb ów sposób 
pozbyć się tego wrzodu co jej grozi na przestrze­
ni dwiestu kilkudziesięciu kilometrów, a tu ja ­
koś nie idzie 1... Wprawdzie z innej strony cie­
szy się ona wypadkami w Bośnii i Hercegowi­
nie, nie tai się, że obie walczące tam strony 
pracują w jej interesie, wyczerpują swe siły, 
wówczas kiedy ona leczy potrzaskane swe człon­
ki, i do nowych przedsięwzięć się gotuje.

Przed kilkunastu dniami Moskale zaczęli 
rozbrajać fortyfikacje Kustendżi i inne położone 
w Dobmczy. Pościągano z wałów armaty, zapa­
kowano amunicję, przysposobiono się do ich trans­
portu. Nagle wszystko się zmieniło. Pozaciągano 
działa na nowo na wały, magazyny przyjęły 
prochy, materjały oblężnicze przysposabiają się, 
a zasoby żywności zwiększają. Wysłany tam ze 
strony Rumunii pułkownik Folcocanu, doznał 
bardzo zimnego przyjęcia a odpowiedź wcale nie 
zaspakajającą. Jednocześnie Moskale, co tak u- 
silnie nalegali, aby Czerkiesów wydalić z Euro­
py, zapraszają tych ostatnich do powrotu, a lud­
ności miejscowej nakazują podpisywać adres, o- 
świadczający, że prowincja cała pragnie należeć 
do Bułgarji. Znają czytelnicy nasi wartość adre­
sów, próśb, dziękczynień fabrykowanych przez 
Moskali, zna je i Europa cała, ale przyznać się 
do tego oie chce.

Bohaterski książę Rumunii Karol, miał za­
miar po misji pałkownika Falcocann, udać się z 
swem wojskiem do Dobruczy. Prawdopodobnie 
jednak wstrzyma się czas jakiś od tej przejażdż­
ki, bo przecież wypadałoby, aby Izby rumuńskie 
traktat zatwierdziły, npoważmenie do zajęcia 
zdobytej prowincji dały, a Moskale żeby ją do­
browolnie opuścić chcieli. Tymczasem, dla utrzy­
mania w porządku Rumelii wschodniej mają oni 
zamiar pozostawić w niej 120.000 żołnierzy, to 
jest o jakie 20.000 więcej, aniżeli go mają obec­
nie. I zdaje się, że prowincja ta maleńka, z lu­
dnością złożoną z Greków, Turków, Wołochów, 
Cyganów, Żydów i Bułgarów, a uieprzenoszącą 
1,200.000 dusz, jest tak niebezpieceną dla caratu, 
a nawet dla samej sipbie, że Moskwa w swej 
bezstronnej i bezinteresownej wspaniałomyślności 
chce tam pozostawić całą armię, a ż  d o  w y p ła ­
c e n i a  k o s z t ó w  w o j n y  p r z e z  T u r c ję . . .  
t o  j e s t ... na  z a w s z e

skutek ? Zgadza się on i z motywami i z ich 
konkluzją. Nie idzie tu o potępienie mniejszości 
lub pochwalenie większości, lecz o to, żeby ci, 
którzy wystąpili, powrócili napowrót do Koła i

go zaliczkę, wynoszącą połowę war­
tości dostarczonego materjału, t. j. 
4.500 złr., ale na te pianiądze musi 
czekać co najmniej m i e s i ą c ;  zatem 
na prowadzenie dalszej dostawy w 
ciągu lutego (a musi się spieszyć, bo 
1. marca przypada nowy termin) po-

skle wiedeńskie, jak długo było delegacją sejmo- ’ stępowanie nosiło już cechę wyroku i kary, sfco- ustroju całego państwa — a wszak to kwestja J trzebuje mieć jeszcze co najmniej 3.000 złr.
wą, ale ie od czasn zaprowadzenia bezpośrednich; ro “odstąpiono dla jego osoby od zwyczaju wysoce polityczna. Jednak nie występował z Ko- Razem wielkość wkładowego kapitału 15 000 złrT

” . 1 n » n  A  4  A  ł o  łir v  H i n  m  i  n J n i n l '  f t w w  I T P O 1 fT n n n  r tt\  irn y T IT O  I t l O  f  f l  TTT T T T ___ A    • _  1 _ „      /  J ____ A    ^wszelki związek Koła z delegacją ze- parlamentarnego, który nakazuje wybierać do 
ie teraz delegacja jest ciałem równo- j omisji ludzi z wszelkich politycznych odcieni, 

a moie wyłszem od sejmu. Nie mamy Wszak w Berlinie do_ ustawy przeciw socjalistom
ona nie jest 
przedstawia

wyborów, 
rwany, i 
rzęduem,
nad delegacją iadnego prawa, bo ona nie jest wybrano socjalistę I Po tym fakcie niewątpliwem 
naszym pełnomocnikiem. Nie sejm przedstawia jest, jakie jest zdanie posłów. Jednak na we- 
wyiszą politykę, ale kraj sam przez swoich de- zwanie stanąłem, aby usłyszeć głos mych kole- 
legatów. : gów. Odczytany manifest wzniosłemi słowami wy-

Poseł S k r z y ń s k i  nie wchodzi w rozbiór wodzi z duchu i przepisów konstytucji z 3go 
kwestji, czy sejmowe Koło ma prawo orzekania maja i założenia naszego dzisiejszego ustroju 
lnb nie. W każdym razie co się tn orzeknie, bę- ustawodawczego konieczność absolutną solidar- 
dzie mieć mielka wagę. Oświadcza się przeciw ności. Godzę się z tym punktem wyjścia, powo- 
deklaracji. Ci, co wystąpili, nie utworzyli oso- łanie się na konstytucję 3go maja i na łączność 
bnego Kola, nie zrywali solidarności. Już na sejmu z Radą państwa silny w mem sercu zna- 
zgromadzeniu wyborców w Brzeżanach oświad lazło odgłos. Lecz solidarność jest tylko środ-
czył mówca, że solidarność jest potrzebną, ko 
nieczną — temu też pozostanie wierny. Wska­
zówki podane przez Koło, powinny być jasne, 
aby nie było później nowych sporów 
wykonania. Solidarność różnie bywa roznmianą. 
Zasadnicza żąda, aby gdy -większość co uchwali, ‘

; kiem potężnym do osiągnięcia celu, który nam 
wszystkim wspólnym być winień: urzeczywistnię 
nie idei Polski, obrońa praw i swobód tej czę- 

co do ich j ści naszej ojczyzny, w której ta obrona jest mo 
żliwą.

Solidarność, pozbawiona wyższego celu, staje

la, bo nie wiedział, czy kraj zechce zerwania te­
go, a wola kraju jest dla niego decydującą. Wy­
raża życzenie, aby delegaci postąpili według o- 
świadczeń prawie wszystkich mówców, iż soli­
darność ma być zachowaną —  wszakże bez gło 
sowania.

P M a d e j s k i  kładł nacisk na to, że w
haszem położeniu posłowie muszą tworzyć je- ___ ^
dnolite koło, gdziekolwiek się znajdą w obcej j  pierwszą 
reprezentacji. Przy zaprowadzeniu bezpośrednich je kapitału

 t .™.™-;* TCnm  i Zapag materjału

W W y d z i a l e  k r a j o w y m  (dostawa 
na 24.000).

Przedsiębiorca składa kaucję 5°/? 1.200 złr. 
(Gminy, jako korporacje, kaucji 

wcale nie składają).
Zaliczki wydają się przedsiebio- 

cy po dostarczeniu każdej */I0 czę-j;. 
całej dostawy; zatem, aby dostarczyć 

część dostawy, potrzebu-'

zakupionego,

wszyscy tak głosowali i przemawiali. Jest inna się karnością tylko. A gdzie jak W §. 12 regu- 
jeszcze, formalna, która dozwala wychodzić na lamina orzeczono, i i  można w tajnem niemoty- 
kurytarze, a tej się trzymano, na co mówca wowanem głosowaniu odmówić komuś głosu

w niewolę. Z tej 
i dlategośmy

przytacza przykłady. Mniejszość wzmocnić chiała' tam już ' karność przechodzi 
solidarność, ale nie osłabiać. Żądała w reguła- niewoli chcieliśmy się wyswobodzić, 
minie, aby w sprawach narodowych i politycznych j wystąpili.
wszyscy głosowali —  żąda takiej solidarności, któ-1 Jeżeli Koło sejmowe nważało wystąpienie 
raby delegacji nadała większej siły wobec wroga,‘ kilku delegatów z Koła polskiego za fakt tak 
nie tej, która każe zasiadać razem w Hotel de , ważny, aby przystąpić do tak uroczystego orze 
France, ale gdy przyjdzie do bitwy, to niema żoł- czenia, jakiem jest odczytany manifest, mogło się

Na zawsze! ? 
powieź koszta te

nierza. W Kole różne są stronnictwa, i tak być 
musi. Ale 8ą tam tolerowane żywioły, które wy- 
stępują przeciw Kołn w najważniejszych sprawach 
narodowych, antonomicznych i państwowych. Ks. 
Kaczała podpisał interpelację przeciw nam wymie­
nną co do języka ruskiego — i zasiada mimo to 
w Kole. Potrzeba bezwzględnej solidarności w 
sprawach narodowych, autonomicznych i prawno 
państwowych, w których nie wolno się usuwać 
Ale solidarność formalna przemienia się w niewolę 
która nbliża godności poselskiej. W  drobnych spra­
wach jest ona niemożebną. Koło nie zbiera się dla 
każdej sprawy — w wieln zatem rozstrzyga ko­
misja parlamentarna z pięciu, większością głosów— 
a że najczęściej kompletn jej niema, przeto też 
zwykle niema obowiązującej uchwały Ograniczyć 
solidarność do spraw ważnych — a wtedy można 
ją wzmetnić i ścieśnić.

Poseł D u n a j e w s k i  występuje przeciw zda 
nin posła Spławińskiego. Dla niego bezpośrednie 
wybory są rzeczą narzneoną , przeciw które, 
zawsze protestowaliśmy, i która w niczem stosnnkn 
sejmn do delegacji nie zmieniła. Zwracając się do 
posła Skrzyńskiego zapytuje, ktoby miał rozstrzy 
gać co do tego, jakie sprawy delegacyjne są wa­
żne, a jakie nie? do których miałaby się stosować 
solidarność, a do których nie? Wszak znown tylko 
większość Koła. Mówca nie przyjmuje rozróżnienia 
solidarności na zasadniczą i utylitarną czy fornal 
ną. Jeżeli się kto zasadniczo nie zgadza z wię 
kszością, powinien mandat złożyć. Większość 
mniejszość nie jest stałą, lecz owszem zmienną 
Wychodzeniu na korytarz p. Dunajewski nie ma 
nic do zarzucenia — to rzecz temperamentu a zre 
sztą i zdrowia (!) Nie było wedłng niego ważniej­
szej kwestji, w której posłowie wezwani przez pre 
zesa nie byliby się zjechali i zjawili w Izbie. Jeden 
tylko fakt zaszedł, iż z powodn brakn dwóch gło 
sów sprawa jakaś npadła. Co do ks. Kaczały, do­
stał on od prezesa i członków Koła należytą na­
ganę za podpisanie interpelacji, a mimo to pozostał 
w Kole. Mówca twierdzi, że żaden głos, choćby 
najwymowniejszy nie jest w stanie sprawy całego 
narodu wyprowadzić na widownię, i nadać jej kie- 
rnnek. Sprawa wielkiej polityki przechodzi po nad 
■asze głowy, nie pytając o nasze zdanie. —  Roz 
różnieniu solidarności w ważnych a mniej ważnych 
sprawach, mówca się sprzeciwia. Solidarnością jest, 
abyśmy w Kole ze sobą walczyli, lecz po za Ke 

iłem w zwartym stali szeregu, gdzie walka z wro-
Ehl a może też jenerał Fili- e iem *'« toczy- Cay moie “ a tenł P°leKa aolidar-
jej wypłaci, to wierzcie mi, j ność, aby zaprzeczyć prawdziwości protokołów, spi

zastrzega się, że co powie 
dział, jest tylko wynikiem jego osobistego zapa-
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prowincja Rumelii bez żadnej nawet załogi spo-1 *7wanych przez powszechnie szanowanego człowie 
kojną wówczas pozostanie. ’ ka ? Mówca wreszcie zastn

Porta zamianowała swymi ministrami pełno , 
mocnymi w księstwach za niepodległe uznanych,, trywania. . . .
osoby mało znane w sferach polityki zdrowej if Poseł Z y b l i k i e w i c z  zaczyna od pole- 
roznmnej. W Rumunii: Feridun bej, w Serbii .miki z P- Spławińskim. We wniosku deklaracji 
Perter effendi (Sofiali); do Czarnogóry: Karadża “ iema żadnego sądu, niema nawet wyrażenia „ze 
effendi, księcia fanarjockiego. (rwanie solidarności.* Co do rzeczy samej, trze-

Kurs papierów tutejszych zniża się coraz; ba patrzeć na genezę solidarności, a będzie zby- 
bardziej, zĄ d i taksa chleba winnaby codziennie i tecznem pytanie, jakiej solidarności potrzeba 
prawie się zmieniać. Dni temu kilka piekarze • Nie Galicja zdobyła się na tę myśl solidarności 
zawiesili wypiekanie chleba, a delegacja ich n - !w  r - 1861 bracia nasi z Księstwa uważali, że 
dała się do W. wezyra z prośbą, aby taksa ta'P°tezeba podać rękę młodszej, niedoświadczonej 
podniesioną być mogła. —  „Pieczcie go i sprze- i braci. Przysłali więc dwóch posłów, Cieszkow- 
dawajcie po cenie po jakiej chcecie, to mnie' skiego i kogoś drugiego, z gotowym regulami- 
obojętne*. Ale czy to obojętne d'a biednego ludu? nem, takim, jaki oni mają w swoim parlamen 
To inne pytanie; —  widać, że Sayfet basza nie cie. Ten regulamin jest podstawą istnienia de 
czytał historji Ludwika XVI. legacji. Smutno z krajem, który nie szanuje tra

Midhat basza otrzymał pozwolenie powrotu' dycji, a życie polityczne od dzisiaj zaczyna. Ża- 
do ojczyzny, pieniądze na drogę, statek parowy; <Jen P°f®* nle. może działać na własną rękę, je­
na swe rozkazy, i pensję dosyć znaczną na u - > a  tylko, niepodzielna, jednolita reprezentacja 
trzymanie. Miejscem pobytu przeznaczona dlań może kraj przedstawiać. Na pozór tylko jest to 
wyspa Kreta czyli Kandja. Jest to pierwszy krok,1 ciężarem. W  pierwszych sześciu latach me było 
zdaniem naszem, uczyniony do otworzenia m u1 nawet wolno złożyć mandatu bez zezwolenia
drogi
kłania
będzie

do przyszłych usług, jakie groźne zawi-j Koła — obecnie to usunięto, i każdemu przy- 
mogą zgotować, a jakim mąż ten może służą prawo nsunięcia się i złożenia mandatu, 

w stanie skutecznie odpowiedzieć. i jeżeli między nim a większością zasadnicza za
__________  j chodzi sprzeczność. Większość nie tyranizuje

a  . i mniejszości. Obie są zmienne —  co wczoraj by-
b p r a w a  d e l e g a c y ] ] n a  i ło większością, dziś mniejszością stać się może.

Poseł K r n k o w i e c k i  z argumentów po­
przedniego mówcy do innych dochodzi rezulta- 

o go- tów. Przedewszystkiem potrzeba solidarności de 
dżinie szóstej wieczór w bardzo licznym kom-'legacji z sejmem. Gdy tej niema, to niema w ogóle

w sejmowem Kole poselskim. 
Koło sejmowe zeszło się d. 25. b. m.

plecie, a gdy przewodniczący Koła, profesor Ma­
jer, zagaił posiedzenie, zabrał pierwszy głos p. 
Wojciech Dziednszyeki. Stwierdził, że wystąpie­
nie kilku posłów z Koła polskiego w Wiedniu

solidarności. Zamknięta w jakiem ciasnem kółku 
solidarność nic nie pomaga, jeżeli jej niema mię­
dzy reprezentacją a krajem. Wszak w zeszłym 
roku członek delegacji przedstawił projekt adresu

wywołało w kraju dyskusję nad tern, czy lepięj politycznego, a przeszedł inny adres, który był 
aby istniało jedno Koło polskie, czy raczej niej wyrazem opinii kraju. Przyszłe wybory do Rady 
potrzeba dwóch kół. Wyrobiło się przytem zdanie państwa wywołają walkę — a z niej wyjdą ta-
powszechne, że rzecz ta powinna być rozstrzy­
gniętą przez Koło poselskie sejmowe.

Zajęto się przeto tą sprawą odraza, skoro 
się sejm zjechał i wyrobiło się w wieln kołach 
poselskich przekonanie, że Koło winno w tej 
mierze tylko interpretować uchwały sejmowe, 
tradycję narodową, i ustawy, które winne być 
prawem moralnie obowiązującym dla całego na­
rodu polskiego. Wnosi przeto mówca w porozu­
mienia, i z polecenia wielu posłów znaną rezolu­
cję Foła, oświadczając przytem tak w imienia 
a wojem jak i w imieniu wielu innych posłów, że 
wnosząc tę rezolucję nie myśli bynajmniej ani 
popierać ani zwalczać większości Koła polskiego 
w Wiedniu, ani wydawać sądu o polityce tegoż, 
a chce tylko, aby Koło orzekło potrzebę istuie- 
W* B*eP0^z^6biego Koła polskiego w

cy, którzy "przedstawiają* opinię kraj.
Poseł Wojciech D z i e d n s z y e k i  odczytał 

ustępy rezolucji, dające definicję solidarności, to 
jest jedności i niepodległości Koła w Wiedniu, 
oraz ustęp przytoczony z konstytucji 3go maja, 
która nie przestała Polaków obowiązywać.

Poseł Michał P o p i e ł  oświadczył, że jego 
zdaniem dobrze uczynili ci, którzy z Koła wy­
stąpili, a po nim

Poseł H a n s n e r  z radością witał zapo­
wiedź, że Koło zajmie się tern, co się w Wiedniu 
stało i co  s ię  n ie  s t a ł o — jako zapowiedź le­
pszej przyszłości. Do tego jednak nie przyszło 
nawet i dzisiaj. Koło sejmowe nie miało tej da­
lej widzącej myśli. Nie chce ono badać, czy się 
kto nie wyrzekł swego zadania obrońcy spraw

i narodowych, czy nie została zatraconą idea na- 
„  t f , 'rodowa. Co do niego — pięć razy przemawiał w
jroseł Ł n k a i l e w i e i  postawił wniosek, aby Izbie, a zawsze solidarnie. W sprawie 60-milio-

zastanowić, czy usunięciem §. 12. regulaminu 
tern samem uchyleniem niewoli w Kole polskiem 
powrót tych delegatów możliwym uczyni. Po­
nieważ jednak tak się nie stało, przyjmuję orze­
czenie grona moich kolegów z winnem uszano 
waniem, w mojem postępowaniu zaś kierować się 
będę jedynie głosem mego sumienia i orzeeze 
niem moich wyborców.

P. K r z e c z u n o w i c z  polemizuje z p. 
Krukowieckim w sprawie zeszłorocznego adresu. 
Co do delegacyjuego regulaminu uważa za rzecz 
konieczną, żeby Koło rozdawało głosy, inaczej 
nie możnaby nigdy taktyki wobec stronnictw 
nłożyć, że jemn często odmówiono głosu w spra­
wach finansowych, w których jest fachowym, że 
mimo to, choć często z bólem, poddawał się u- 
chwałom większości, chociaż raz tylko pięciu 
przeciw czterem. Faktu kolejowego sobie nie 
przypomina; wydaje mn się poezją, ale prosi 
wymienienie faktu. Natomiast przypomina sobie, 
że ci członkowie delegacji, którzy z Koła wystą 
pili, nie mogli się zgodzić na wybór mówcy je 
neralnego, i dali mówić Niemcowi Fusowi, choć 
byli w narodowej sprawie w większości zapis mi 
do głosu. Mówca bywał często w mniejszości, i 
to długo i w zasadniczych sprawach, a mimo to 
z Koła nie występywał —  i nie „buntował* się 
Mówca polemizuje zp. Krukowieckim w sprawie 
adresu, a potem z dziennikami, o co ? — o wszy 
stko! Na dzienniki lwowskie, powiada, że nie 
zważa. Taka opinia go nie obchodzi wcale. Dzień 
niki lwowskie są, zdaniem jego, winne, że spła 
tę indemnizacji rząd zwalił na kraj — dzienniki 
lwowskie winne wielu innym rzeczom, a między 
iunemi temu także, że wobec Galicji wschodniej 
delegacja zachowuje tajemniczość.

Poseł G r o c h o l s k i  odpowiada p. Kruko- 
wieckiemu na zarznt, iż delegacja straciła czu 
cie z krajem. Stanowczo temu przeczy. Delega­
cja stoi na gruncie zeszłorocznego adresu, 
„dziennikarskie krzyki,“ a nawet objawy niektó­
rych okręgów wyborczych nie stanowią dowodu. 
Mówca nie chce się wdawać w spory delegacyj­
ne —  tylko koledze Jasińskiemu winien to, by 
odeprzeć zarzut, czyniony mu przez jednego z 
członków, którzy wystąpili, iż protokoły jego nie 
są wierne. Jest to potwarzą, którą zapewne 
wszyscy odeprą ( o b e c n i  p o w s t a j ą  —  d a ­
j ą c  p r z e z  t o  p. J a s i ń s k i e m u  z u 
p e ł n ą  i c a ł k o w i t ą  s a t y s f a k c j ę ) .  
Pierwotnie był p. Grocholski przeciwny trakto­
wania tej sprawy w Kole, i udzielaniu jakiej 
kolwiek nagany. Lecz wobec pism publicznych, 
wobec głosów w krajn się odzywających, należy 
krajowi dać możność zorjentowania się nie we­
dług „tutejszych dzienników,* ale wedłng naro­
dowego sumienia. Gdziekolwiek Polacy zmuszeni 
byli zasiadać w obcych parlnmentach, zasiadali 
nie jako luźne jednostki, lecz jako reprezentanci 
tego odłamu Polski. Kwestja wręcz tak się sta­
wia : czy posłowie w Wiedniu są Austrjakami, 
po polsku mówiącymi, czy też Polakami. Skoro 
tak —  to wszyscy oni muszą tworzyć jedno ciało 
Albo się jest w Kole reprezentantem kraju, 
albo po za Kołem reprezentantem okręgu wybor­
czego. Nikt nie przemawia w imieniu okręgu — 
każde wystąpienie tłumaczą sobie tak, iż jest ono 
w imieniu delegacji uczynione. Przy tej konie­
cznej zasadzie solidarności musi każdy miłość 
własną złożyć na ołtarza ojczyzny. Mówca powo- 
łnje się także na to, że regulamin nie jest nowym 
utworem, lecz został zalecony przez doświadczo­
nych posłów poznańskich. Obawiano się, że po 
bezpośrednich wyborach solidarność się zachwieje; 
nsilnem staraniem mówcy było, solidarność tę 
utrzymać. Póki w Wiedniu reprezentacja naszą 
będzie solidarną, póty da się coś zrobić — z jej 
zachwianiem bądźcie pewni —  że nas zdeptają. 
Gdyby raz w delegacji przestała obowiązywać 
zasada „jeden za wszystkich — wszyscy za je­
dnego*, wystąpiłby p. Grocholski z Rady pań­
stwa, chcąc do śmierci pozostać tylko rzeczni­
kiem narodn.

P. C h r z a n o w s k i  zaznacza, że celem 
dyskusji jest wyrażenie zdauia o solidarności, 
nie zaś sąd między Kołem a kilkoma członkami 
jego, którzy wystąpili. Dla niego solidarność mu­
si być i formalną także —  bo w takiej zasadni­
czej, jakiej się niektórzy domagają, kto ma być 
tłumaczem, czy ona jest zachowaną czy nie? 
Zawsze większość —- i tylko ona rozstrzygać 
może. Odmawianie głosu posłowi nie jest niewo­
lą, byłoby raczej niewolą, gdyby każdemu wolno 
było bez upoważnienia Koła w jego imienia prze­
mawiać.

Poseł J a n k o  oświadcza, że należał do tyęh, 
którzy nie chcieli tej sprawy w Kole poruszać 
Polegał on na patrjotyzmie tak większości jak i 
mniejszości, że się wszystko ułoży, i że wszyscy 
zgodnie w duchu polskim pracować będą. Skoro, 
kwestja jednak tu wystąpił&i oświadcza się on 
przeciw takiej rezolucji, bo wyrywa z całego sze­
regu zajść jeden tylko fakt — wystąpienia, i ten 
akt osądza, nie dając dyryktywy dalszym pra­
com delegacyjnym. Niech delegacja solidarnie 
trzyma się sejmu krajowego, niech nie polega na 
życzliwości lub przyjaźni pewnych kół, — niech 

działa w duchu polskim i w interesie polskim, 
pewno nikt się nie pokusi o wystąpienie z 

loła.
Poseł C z a r t o r y s k i  zajmuje to samo sta­

nowisko co p. Golejdwski. Dyskusja w Kole może

wyborów, zebrało się we Lwowie Koło sejmowej  ̂   ̂  ^____
i uchwaliło przystąpić do wyborow, z tern jednak; jecz nie dostarczonego na drogę, lnb 
zastrzeżeniem, że delegacja ma być uważaną ja- ’ nie ułożonego jeszcze tak, jak prze­
ko reprezentacja krajn a nie okręgów. !      ’ - Ł -  Ł Z1

Posiedzenie się skończyło dość burzliwą sce­
na. Poseł S k r z  yń s k i oświadczył, że
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w ste
nografii znych sprawozdaniach wyszuka sprawę 
kolejową, którą wspominał. Że zgadza się zre­
sztą na rezolucję, prosząc tylko o to, by była 
zaadresowaną do pana Grocholskiego, gdyż on 
tylko winien secesji. Poczem mówi poseł J a- 
s iń s k i ,  któremu już wpierw Koło na żądanie 
p. Grocholskiego dało było zupełne zadośćuczy­
nienie, odpierając jednogłośnem powstaniem za­
rzut co do protokołów. Mimo to, mowea powta­
rza fakta, które pan Torosiewicz wytoczył w 
Brzeżanach, a mianowicie, że p. Skrzyński od 
początku sprzeciwiał się wytoczeniu sprawy pol­
skiej, że on przeważył szalę za milczeniem w ro­
ku 1876, że był w r. 1877 tylko za poruszeniem 
traktatu paryskiego, a w r. 1878 sprzeciwił się 
wniesieniH interpelacji o to, czy kongres zajmie 
się sprawą polską.

P. S k r z y ń s k i  zawołał, że na takie za­
rzuty się nie odpowiada, bo odpowiada na nie 
jego 25-letnia służba publiczna, i opuścił salę 
Poczein nastąpiło głosowanie z koutrpróbą, 1 re- 
zolu ja utrzymała się dziewięćdziesięcioma dwo­
ma głosami pr/eciw trzem.

pisy wymagają, przedstawia wartość 1.000 złr. 
(Gminom wydaje się saliczki z góry).

Drogi państwowe a krajowe.
Na środowem posiedzenia sejmn poseł hr 

Jan Stadnicki, uzasadniając wniosek swój, aby 
tak zwane rządowe drogi w Galicji, przeszły 
pod zarząd Wydziału krajowego, powiedział mię­
dzy innemi, że konserwacja i budowa owych 
dróg rządowych kosztuje zwykle dzisiaj" o wiele 
drożej niż konserwacja i budowa dróg krajo­
wych i że zatem dla kraju będzie korzyść ogro 
mn«, jeśli rządowe drogi przejdą pod admini­
strację instytucji autonomicznej. Nie sądzimy, 
aby ten wniosek napotkał w sejmie na opozycją 
bodaj najlżejszą, rzecz bowiem oczywista, że — 
pomijając finansową stronę kwestji, — czem 
Wydział krajowy będzie miał większy zakres 
działania, czem większemi środkami będzie roz­
porządzał, tern naturalnie praca jego na każdem 
polu do donioślejszych doprowadzi rezultatów. 
Badając kwestją, podniesioną przez hr. Stadnie 
kiego, sejm niewątpliwie przekona się jak wiel­
kie korzyści pod względem ekonomicznym dla 
naszego kraju powstaną od prostego tylko przy­
łączenia dróg rządowych do tych dróg, któremi 
już dzisiaj zarządza Wydział krajowy. W  danej 
chwili mamy na celu rzucić jeden tylko pro­
mień światła na fakt, niezrozumiały na pierw­
szy rzut oka, na tę mianowicie okoliczność, ie 
przy zupełnie jednakowych warunkach co do cen 
materjałów, utrzymanie rządowych dróg rzeczy­
wiście kosztuje i w zasadzie musi nawet koszto­
wać znaczuie drożej, niż takie same utrzymanie 
dróg krajowych.

Wychodząc z bardzo słusznego założenia, że 
ceay materjałów i robocizny są w odwrotnym 
stosunku do wielkości konkurencji, Wydział kra­
jowy używa wszelkich sposobów, aby najdro- 
drobuiejsi kapitaliści mogli stawać do licytacji 
ua dostawę materjałów drogowych i w tym kie 
runku doprowadził do tego, że dosyć jest mieć 
parę set złotych gotówki aby się podjąć roboty 
na kilka tysięcy. W skutek tego mnóstwo bar­
dzo małych kapitalistów, takich np.: jak rze 
mieślnicy i włościanie, konkurując o dostawy, 
zniża ceny licytacyjne ad minimum. Przy ta 
kiem położeniu rzeczy niepodobna, aby przedsię­
biorca kosztem krajn zrobił fortunę; musi się on 
zadowolnić miernym procentem od swego kapi­
tału i słusznem wynagrodzeniem za pracę, ale— 
nic więcej.

Zupełnie inaczej dzieje się w administracji 
dróg rządowych. Tn, — mniejsza o to gwoli ja­
kich przyczyn, —  urządzono w ten sposób, że 
imać się dostawy mogą tylko więksi kapitaliści, 
a ponieważ w kraju jest ich mało, daleko mniej 
niż małych kapitalistów, pi ze to rzecz oczywista, 
że konkurencji między nimi prawie nie ma, mo 
żebną jest zmowa licytantów, a nieuuikniony re­
zultat tego jest taki, że wszystkie dostawy są 
bardzo kosztowne. Znamy mnóstwo zadziwiają­
cych faktów tego rodzaju, nie przytaczamy ich 
wszakże jedynie dla tego, że nie chcemy się zni­
żyć do wytykania tego, co tak lub owak może 
być złożone na karb nadużyć. Zadaniem naszem 
jest dowieść, że przy wszystkich identycznych 
warunkach co do ilości i jakości materjałów sta­
nowiących przedmiot dostawy, a także co do 
kosztów transportu, dostawa na drogę krajową 
m u s i  być znacznie tańszą, aniżeli na drogę 
rządową. Jest to rezultatem szeroko rozwiniętej 
konkurencji między przedsiębiorcami z jednej 
strony a zupełny jej brak między nimi ze stro­
ny drugiej. Przypatrzmy się bliżej.

Każdy, trudniący się przedsiębiorstwami, 
oblicza przedewszystkiem jak dużo własnego ka 
pitału będzie musiał włożyć w daną entrepryzę 
i jeśli obliczenie to wykaże, że kapitału jego nie 
wystarczy, wtedy nie staje do licytacji, przez co 
naturalnie zmniejsza się znaczenie i doniosłość 
konkurencji. Z tego wynika, że ogłaszając licy­
tację na jakąkolwiekbądź dostawę należy ująć ją 
w takie warunki, iżby potrzebowała jak naj­
mniej wkładowego kapitału.

Weźmy teraz teoretyczny przykład i zasto­
sujmy do niego z początku praktykę namiestnic­
twa, a potem Wydziału krajowego. I tak, przy­
puśćmy, że w lipcu danego roku rozpisuje się 
licytację na dostawę, wynoszącą 30.000 złr.

W  n a m i e s t n i c t w i e  
Przedsiębiorca składa kaucję 10% 3.000 złr. 
Zwykle ministerjum redukuje wy­

datki na utrzymanie dróg i w skntek 
tego namiestuictwo jest zmuszone po­
wyższą dostawę zredukować przy­
puśćmy na 24.000, ale powstała z te­
go powodu nadwyżka kaucji (600 złr.) 
nie wydaje się przedsiębiorcy. Pierw­
szy odbiór dostawy następuje 1. lute­
go; przedsiębiorca powinien dostar­
czyć ‘ /m całej dostawy, na co potrze­
bować będzie najmniej 9,000 złr.

Razem wielkość wkładowego kapitału 4.600 złr.
Otrzymawszy zaliczkę przedsiębiorstwa przy 

rządowej drodze nie może nią chociażby w części 
pokryć wkładowego kapitała, bo jest ona tak 
małą (4.500 złr.), że nie wystarczy nawet na 
prowadzenia dalszej dostawy, zważmy tylko bo- 

(wiem, że drugi odbiór następuje wtedy, gdy 
przedsiębiorca dostarczył 8/10 całej dostawy, t. j. 
gdy wydał minimum 18 tysięcy, nie licząc kaucji 
i tego, co ko.ztuje inate j J już zakupiony, lecz 
nie dostawiony jeszcze. W ten sposób kapitał 
wkładowy ciągle wzrasta, progresji tej wszakże 
obliczać nie będziewy, aby utrzymać ścisłość ra­
chunku, bo progresja nie jest stałą dla wszyst­
kich przedsiębiorstw, lecz zależy od mnóstwa 
różnorodnych czynników, jak naprzykład od za­
pobiegliwość i zręcznoś :i przedsiębiorcy, wiekości 
jego kredytu i t. d.

Kapitał wkładowy przedsiębiorcy przy dro­
gach krajowych nie. zmniejsza się wprawdzie aż 
do końca dostawy, ale też i nie zwiększa się 
wcale. Na dalszą dostawę wystarczają mu za­
liczki, wynoszące całą wartość dostarczonego ma­
terjału mniej 10%, który się wypłaca przy o- 
stateeznym obrachunku. Tak np. jeśli dostawił 
na 2.400, to otrzymuje zaraz 2160, a 240 po 
całkowitem ukończeniu dostawy. Ten 10°/u jest 
właściwie zarobkiem przedsiębiorcy i z całą 
słusznością może być zatrzymany aż do finalnego 
obrachunku.

Od dnia, kiedy przedsiębiorca złożył kancję 
(lipiec) i zaczął przygotowywać materjał (gru­
dzień i styczeń, bo d. 1. lutego już powinien 
mieć na drodze l!10 dostawy) aż do dnia gdy go 
zupełnie obrachują, upłynie najmniej rok; nikt 
nam nie zarzuci, żeśmy za dużo policzyli czasu. 
Otóż słuszuą jest rzeczą, aby od wkładowego ka­
pitału liczył procent i pamiętał o nim przy licy­
tacji. Procent ten nie może być mniejszym jak 
12 wobec naszych stosunków, przy których zwy­
kła i bynajmniej nieryzykowna lokata często ty­
leż przynosi.

Zgodziwszy się co do wysokości procentu, 
przeprowadźmy następujący rachunek: 

Przedsiębiorca przy rządowych dro­
gach wziąwszy dostawę na 30.000, 
wkłada własnego kapitału . . . 15.000

Przedsiębiorca przy drogach kra­
jowych na taką samą dostawę wkłada . 4.600 

, Różnica ~T 10,400
czyli, dla równego rachunku, 10.000, od nich 
12% stanowi 1.200 złr., które przedsiębiorca u- 
względnia przy licytacji na dostawę dla dróg 
rządowych, a które b e z  z m n i e j s z e n i a  swe­
go zyska może opuścić przy licytacji na dostawę 
dla dróg krajowych. A ponieważ 1.200 złr. sta­
nowi 5% od ogólnej wartości dostawy, t. j. od 
24.000, przeto k a ż d a  d o s t a w a  d l a  d r ó g  
k r a j o w y c h  „ m u s i  b y ć *  t a ń s z ą  od  d o ­
s t a w y  d l a  d r ó g  r z ą d o w y c h  o 5 A o 
ileż procentów ona m o ż e  b y ć  tańszą, zwła­
szcza gdy się uwzględni mitręgę z rządowemi za­
liczkami! Biorąc wszakże tylko 5°/0 różnicy W 
kosztach dostawy na drogi krajowe, a na drogi 
rządowe otrzymamy, że rząd, wydając corocznie 
około 800.000 na utrzymanie dróg w Galicji, wy­
rzuca marnie co najmniej c z t e r d z i e ś c i  t y ­
s i ę c y  z ł o t y c h .

Powiedzieliśmy wyżej, że przedsiębiorca przy 
drodze rządowej musi co najmniej miesiąc cze­
kać na wypłatę zaliczki. Aby nas nie posądzono
0 przesadę, i jako znakomitą ilustrację austria­
ckiej biurokracji, musimy tu opisać, jakie każda 
rządowa zaliczka podróże odbywa. I tak:

1) Konduktor drogowy sporządza wykaz do­
starczonych materjałów, i odsyła do 2) starosty, 
który poleca 3) protokoliście, aby wpisał do księ­
gi korespondencyj wchodzących, i zapisał liczbę. 
Od protokolisty wykaz idzie do 4) registratury, 
gdzie priorują, a ztamtąd do 5) inżyniera powia­
towego, który sprawdza i oblicza należytość. Na­
stępnie 6) starosta aprobuje. 7) Sekretarz odsyła 
do mnndowania. 8) Mundant przepisnje. 9) In­
żynier powiatowy podpisuje czystopis. 10) Staro­
sta podpisuje czystopis. 11) Ekspedytura staro­
stwa odsyła do namiestnictwa. Z poczty otrzy­
muje 12) naczelnik protokołu namiestnictwa, i od­
daje właściwemu 13) referentowi w protokole na­
miestnictwa, który, zaciągnąwszy do księgi wcho­
dzących korespondencji, odsyła do 14) naczelni­
ka registratury namiestnictwa. Ten oddaje wła­
ściwemu 15) referentowi do zapriorowania, a po­
tem się odsyła do 16) protokołu technicznego. 
Ztąd wykaz idzie do 17) nadradcy budownictwa, 
18) szefa biura drogowego, 19) inżyniera-refe- 
renta, który sprawdza obliczenie inżyniera po­
wiatowego. Następnie wraca do 20) szefa biura 
drogowego, który aprobuje, do 21) nadradcy bn- 
downictwa, który rewiduje, i potem wykaz od­
syła się do 22) szefa biura rachunkowego; tam 
przez 23) protokół likwidatury badowniczej przy­
chodzi do 24) radcy likwidatury, który oddaje 
właściwemu 25) referentowi do sprawdzenia i za­
łatwienia (sic/). Następnie 26) rewident i 27), 
radca likwidatury rewidują, a 28) rachunkowy 
radca sekcyjny superrewiduje i oddaje 28) szefo­
wi departamentu rachunkowego, który napowrót 
przesyła 30) nadradcy budownictwa, ten wręcza 
31) radcy administracyjuo-techuiczuemu, a po­
tem wszystkiem 32) radca dworu zatwierdza w 
imieniu namiestnictwa. Tu się skończyła pierw­
sza połowa podróży, i zaczyna się druga: wykaz 
idzie do 33) naczelnika sali mundowania. 34) 
Mundant przepisuje. Następnie cały elaborat 
przychodzi do 35) utrzymującego kontrolę wide- 
atów, a dalej po kolei posyła się do 36) depar­
tamentu rachunkowego, videat. 37) Binro depozy­
tów, yideat. Następuje 38) aprobata namiestni­
ctwa, i przesyła się do 39) ekspedytury, do 40) 
właściwego referenta ekspedytury, a ten wysyła 
do starostwa. Pocztą przychodzi do 41) protoko­
łu starostwa, a ztamtąd otrzymuje 42) starosta
1 przydziela 43) inżynierowi powiatowemu, który 
pisze asygnatę. 44) Starosta ją aprobuje. 45) 
Mundant przepisuje, 46) starosta po i pisuje czy; 
Utopia, 47) sekretarz odsyła do kasy poborowąji



48) protokół kasy odnotowuje, i oddaje 49) kon- 
trolorowi kasy, a ten rewiduje i przesyła 50) 
kasjerowi, który wypłaca uszczęśliwionemu 51) 
przedsiębiorcy 1

Każda tedy zaliczka przechodzi przez prze­
szło 50 rąk, nie licząc poczty i woźnych. Niech 
u każdego z 50 urzędników, mających mnóstwo 
innych bieżących spraw do załatwienia, zatrzy­
ma się tylko pół dnia, to już podróżować będzie 
25 dui, a jeśli gdziekolwiek ugrzęźnie ?...

Dla porównania zobaczmy, jakie drogi prze­
chodzi zaliczka dla przedsiębiorcy przy drogach 
krajowych:

1) Konduktor drogowy sporządza wykaz ma- 
terjałi dostarczonego i wręcza zwykle tuż przy 
drodze mieszkającemu 2) Inspektorowi drogowe­
mu, który sprawdza i zatwierdza; potem wykaz 
idzie do 3) Inżyniera okręgowego, który oblicza 
należytość i posyła do Wydziału powiatowego. Z 
poczty odbiera 4) Protokół Wydziałn powiato­
wego, 5) Sekretarz Wydz. pow. pisze asygnatę, 
6) Prezes Rady pow. podpisuje ją i wtedy idzie 
ona do 7) Protokołu kasy poborowej, zkąd do 
8) Kontiolora kasy. a w końcu do 9) Kasjera, 
który wypłaca 10) Przedsiębiorcy. —  Przy ta­
kiej manipulacji bardzo często się zdarza, że 
przedsiębiorca otrzymuje swoje pieniądze tego 
samego dnia, a najpóźniej w 4 dni po sporządze­
niu przez konduktora wykazu.

Na tem kończymy nasz artykuł w tern 
przekonaniu, żeśmy dowiedli, iż w skutek mon­
strualnie skomplikowanej rządowej administracji 
i w skutek konieczności stawiania pośredników 
między namiestnictwem a roboczą klasą (a ko­
nieczność ta jest konsekwentnem następstwem 
centralizacji władzy) utrzymanie dróg rządo­
wych niezbędnie musi o 5 prct. drożej koszto­
wać, niż utrzymanie dróg krajowych. Ale w rze- 
czywistoś i kosztuje ono o wiele drożej i snadno 
moglibyśmy to udowodnić, gdybyśmy się nie oba; 
wiali poruszać kwestyj, mogących obudzić bodaj 
lekką drażliwość.

To wszakże, cośmy powiedzieli, wystarczy 
do wyprowadzenia dwóch następujących wnio­
sków :

1) że administracja rządowa utrzymuje dro­
gi drożej, niżby mogła, a natomiast wspiera po­
niekąd cały szereg większych kapitalistów, któ­
rzy z przedsiębiorstw muszą mieć dość znaczne 
zyski, ajnie dają krajowi prawie żadnej pracy;

2) że administracja antouomiczua stara się 
o ile możności usunąć pośredników między popy­
tem a podażą, między sobą a roboczą klasą, 
tak dalece, ze od gmin, występujących jako so­
lidarne ciało, nie żąda kaucji, wkłada nawet za 
nie kapitał, dając z góry zaliczki, a natomiast 
wymaga sumiennej pracy; zysk zaś, który dostał­
by się przedsiębiorcy, dzieli na dwoje : część i- 
dzie na powiększenie zarobku robotników, resz­
ta —  wraca do funduszu krajowego

Która z tych instytucyj działa zgodniej z 
zasadami nauki o produkcyjności ekouomiczuej 
pracy — każdy sam snadno osądzi.

miejscowa i zamiejscowa,
Lw&ta dnies 27. września.

* Przedstawiona wczoraj farsa Hennequina p. t. 
„Zmykajmy" niedorównuje ani układem ani dowci­
pem znanemu już publiczności naszej innemu utwo­
rowi tego samego autora p. t. „Lole." I tu wpra­
wdzie dużo jest owei werwy iście francuzkiej i ko­
micznych sytuacyj nie mało, ale przesada 1 niepra­
wdopodobieństwo razi w niej zanadto, a całość jak­
kolwiek zabawna nie ma należytej budowy i grze­
szy znpełnym brakiem typowych postaci. Powodze­
nie sztnki leży z tego powodu wyłącznie w ręku 
artystów, którzy też uczynili wszystko, có było w 
ich mocy, aby rozrywać widzów grą pełną życia i 
humoru. Trójka „uciekinierów" znalazła w pp. Do­
brzańskim, Fiszerze i Skalskim wybornych przed­
stawicieli, a sekundowali im w mniejszych rolach 
znakomicie pani Zimajer i p. Zamojski.

Do nowej sztuki wymalował p. Dtill dwie świe­
że dekoracje, przedstawiające bulwar kapucyński 
w Paryżn i dworzec kolejowy w Pantin. Obie de­
koracje malowane są znakomicie, szczególnie zaś 
daleka perspektywa nlic od bnlwarn kapncyńskiego.

* Wiadomość, podana przez nas wczoraj za 
dziennikami wiedeńskiemi o oślepieniu frajtra Ba­
zylego Hryczaka z 44go pnłkn, przez powstańców 
bośniackich, w której prawdziwość nie wierzyliśmy 
od pierwszej chwili, okazała się istotnie fałszem. 
W dzisiejszych dziennikach znajdnjemy oświadcze­
nie podpisane przez lekarza sztabowego i pałko­
wego pp. Frischa i Bartla, w którem uwiadamiają, 
że Htyczak został ranny podczas szturmn na Brckę 
w skronie, i w skntek tej rany chory jest na za­
palenie oczn.

* Znany powszechnie we Lwowie młody lekarz 
dr. Henryk Hinze, od dłngiego jnż czasu chory, 
wyjechawszy do rodziny swej do Krakowa, zmarł 
tam d. 25. bm. w 30 roku życia swego.

* Podczas nroczystości założenia kamienia wę­
gielnego pod gmach sejmowy, porządek na placn 
otrzymywać będzie straż ogniowa ochotnicza.

* Zbór ewangelicki we Lwowie obchodzić bę­
dzie w niedzielę o godz. 10. przedpołudniem w ko 
ściele ewangielickim przy nlicy Zielonej stuletnią 
rocznicę swego istnienia. Na pamiątkę tej nroczy­
stości odnowiono świątynię ewangelicką, wystawio­
no dwie wieże z dzwonami i założono fandnsz eme­
rytalny dla księży i nauczycieli.

* Wpisy słuchaczów do tutejszej szkoły poli 
technicznej na r. n. 1878/9 rozpoczną się dnia 1 
października r. b. Bliższe szczegóły zawiera pro 
gram na r. 1878/9, który nabyć można u portjera 
szkoły politechnicznej.

statni będąc posłem na sejm krajowy, umyślnie w 
dzień wyborn celem popierania kandydatury Zbo­
rowskiego przyjechał do nas.

Już z liczby 419, która u nas z uprawnionych 
550 wyborców do głosowania stanęła, i na Zbo­
rowskiego, oprócz 3 bałamntnych głosów jako je 
den mąż głosowała, przekonać możecie się, że za­
pał wyborczy był u nas powszechny. Widzieliliśmy 
bowiem mężów słabych, staruszków ledwie o kiju 
wlekących się, którzy wezwani przez komitetowych 
szli ochoczo do nrny wyborczej, by jawnie zapro­
testować przeciw zachciankom obcych. Resztę wy­
borców niedostającą do łącznej liczby 560 two­
rzyli Indzie tacy, którzy albo w tym czasie zasko­
czeni zostali rozlicznemi interesami i ze Złoczowa 
wyjechać mnsieli, albo nie umieli dokładnie wy­
kazać przed komisją swych praw wyborczych jak 
spadkobiercy, uie mający wystawionego na siebie 
dekretu dziedzictwa.

Pominąć tu jednakże nie mogę i tej okoli­
czności, iż i współwyznawcy Horowitza w Bro­
dach, których jest zwyż 1000 nie głosowali tym 
razem chętnie na tego kandydata, lecz powstyzy- 
maniem się od głosowania przyczynili się nie mało 
do naszego zwycięztwa.

Jak widzicie myśmy naszego obowiązku oby­
watelskiego dopełnili, teraz przychodzi kolej na 
naszego kandydata, który jak wszyscy słusznie 
spodziewają się, z przyjętego na się obowiązku su­
miennie się wywiąże, i wraz ze starszą bracią na­
szą będzie godnym obrońcą praw i dobra krają 
naszego.

— Kłótnia archeologiczna. „Si plns miseris 
minus bebis, si minus miseris, plaa bebi"! O napis 
ten w lichej łacinie wynaleziony na odwiecznym 
kaflu, archeolodzy w Paryżu staczali bójki przez 
kilka miesięcy, nie zgadzając się na jego znaczenie. 
Ogólnie „miseris" tłómaczono wyrazem: „dasz ubo­
gim," tak że napis miał sens nastrojony dopiero 
ktoś mędrszy wykazał, że „mitero" znaczy grać w 
kości, czyli że dewizę kielicha należy tak rozumieć: 
Im więcej będziesz grał, tem mniej będziesz pił, 
im mniej będziesz grał, tem więcej będziesz pil.

— Samobójstwo redaktora. Redaktor mo 
dońskiego dziennika Cittadino, licząc lat 35 za­
strzelił się w kilka dni po objęcia redakcji tego 
pisma. Nazywał się Cino Grimelli da Carpi, był 
poprzednio porucznikiem strzelców. Znanym on był 
szczególnie przez żonę swoją Niemkę, Ludmiłę As 
sing, siostrzenicę antora Varnhagen-Ense, po któ 
rego śmierci wydała pamiętniki jego i ścigana z 
tego powodu przez rząd prnski, musiała opuścić 
Niemcy. Pamiętniki te narobiły w swoim czasie 
wiele hałasu, bo Varnhagen obcnjąc wiele na dwo 
rze pruskim, opisał główne postacie, z któremi się 
stykał i nikogo nie szczędził.

go nie dotknął traktat berliński. Dla braku miej­
sca ciekawy ten dokument odłożyć musimy do 
iutra.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie VIII z d. 27. września. 
Początek o godz. I I 1/*. P. Mandyczewski 

otrzymuje urlop 6 dniowy. Odczytano wniosek 
Erazma W o l a ń s k i e g o  o powstrzymanie bu­
dowy drogi krajowej między Grzymałowem a 
Kluwińcami, jako niezgodnej z ustawą drogową.

Po odczytaniu spisu petyeyj i przydzieleniu 
takowych rozmaitym komisjom, przekazano w 
pierwszem czytaniu wniosek rządowy o zmianach 
terytorialnych powiatów autonomicznych do ko­
misji prawniczej, wniosek Zatorskiego o zniesie­
nie ograniczenia liczby askultautów, do komisji 
prawniczej, projekt Franciszka Jasińskiego do 
ustawy budowniczej dla wsi do Wydziałn krajo­
wego, wniosek tegoż posła o zmianę art. 19. u- 
stawy wojskowej do komisji administracyjnej.

W skład komisji g ó r n i c z . e j  wybrani zo- 
steli na 83 głosujących przy pierwszera głosowa­
niu pp. Łukasiewicz, Bieliński, Spławiński, Jocz 
i Kołaczkowski; — przy drngiem głosowaniu na 
108 głosnjących S m a r z e w s k i  (68), Z y b 1 i- 
k i e w i c z (57), jako kandydaci większości sej 
mowej przeciwko p. Hausnerowi i Skrzyńskiemu, 
którzy otrzymali przy pierwszem głosowaniu 32 
i 27 głosów. Walka polityczna w sprawie nafty 
i woskn ziemnego!

w powiecie Bialskim: Bór Wikowski (820/0), 
Hucisko (56%), Kruki (65% % ), Międzybrodzie 
Kobiernickie (160%);

w powiecie Brodzkim: Manastyrek (149%), 
Romanówka (55% );

w powiecie Kołomyjskim: Dobrowódka (70%); 
w powieeia Kosowskim: Dołhopole (100%), 

Krasnoiła (70% ), Polanka (6 7 '/,% ), Stebne 
(70% );

w powiecie Rawskim: Lubycza (60% ); 
w powiecie Rohatyńskim: Cześniki (150%); 
w powiecie Sokalskim: Worochta (70%); 
w powiecie Staromiejskim: Fnlsztyn (78% ) 

i Sznmina (80%)-
Gminom miast R a d y m n o ,  C z u d e c  i 

T y c z y n  uchwalono nadać prawo poboru opłaty 
od napojów słodzonych (ref. Smolka), tudzież do­
datków gminnych 16 gminom:

Nareszcie pozwolono gminie Kulczyce szla­
checkie w Samborskiom na podział pastwiska 
gminnego pomiędzy gospodarzy pojedynczych w 
cela przemiany na role.

Koniec posiedzenia o godz. 1 Następne 
posiedzenie w poniedziałek o godz. 11. z rana.

—  Stanisław ów  23. września. (Z Rady miej­
skiej.) Na dzisiejszem posiedzenin Rady miejskiej 
wniósł burmistrz dr. Kamiński, który ninyślnie ze 
sejmn na ten cel przybył, aby dla nczczenia wie­
kopomnej pamięci księcia Leona Sapiehy —  obok 
odprawić się mającego nabożeństwa żałobnego — 
nazwać najwięcej ożywioną ulicę Tyśmienicką, głó­
wną arterję miasta — ulicą „Sapieżyńską". Będzie 
to dopełnieniem nowo rozpoczętego dzieła nowych 
nazw ulic i nowego liczbowania domów, które 
przedsiębiorca lwowski p. Jakób Szapira, w ciągu 
miesiąca października 1878 wykona. Do szeregn 
imion związanych z historją miasta, jak króla Ja­
na Kazimierza, Karpińskiego, Bielowskiego, Go- 
sławskiego, Mieczysława Romanowskiego, Potoc­
kich, przybędzie imię ozczone w całym krają, jak 
daleko polska mowa sięga.

—  ZłoczóV£ 25. września. (Wybór poała z 
Brodów-Złoczów^jo Rady państwa.) Dziś od lOtej 
zrana aż do 4 ^  popołudnia odbywały się u nas i 
w Brodach wybory na posła do Rady państwa w 
miejsce niedawno zmarłego posła N. Landana. Jak 
to jnż z telegramn Gazety Narodowej wiadomo, 
wybrany został posłem p. Ignacy Zborowski, radca 
wyższego sądn krajowego we Lwowie.

W Złoczowie otrzymał Zborowski na 419 gło­
snjących 416 głosów. W Brodach zaś głosowało 
na Zborowskiego z 680 wyborców, którzy do nrny 
wyborczej stanęli, 207. Kontrkandydat Zborowskie 
go, niejaki Horowitz, przemysłowiec z Wiednia a 
jakiś knzyn bankiera brodzkiego Kalliera, otrzy­
mał w Brodach 473 głosów. W Złoczowie zaś nie 
padł na tego pana ani jeden głos Trzy głosy od­
dane u nas nie na Zborowskiego, lecz to na Horo­
witza, to na śp. Leona Sapiehę, nie uwzględniła 
komisja wyborcza, z powodu bałamutnego napisa­
nia imion, lnb głosowania na nmarłego.

Z zestawienia więc głosów oddanyih na Zbo­
rowskiego i Horowitza, wynika, iż Horowitz, j’ak 
to już powyżej powiedziałem, otrzymał 473 głosów, 
na Zborowskiego zaś padło łącznie 623 głosów. 
Otóż otrzymał Zborowski o 150 głosów więcej ani­
żeli przeciwnik jego Horowitz.

Świetne zwycięztwo, które kandydat nasz od­
niósł, zawdzięczamy przedewszystkiem jednomyślne­
mu głosowaniu wyborców katolickich tak u nas 
jakoteź w Brodach, tndzież usilnym staraniom i 
zabiegom adwokata tutejszego dr. Billeta, i kup­
ców Kattina i Rappaporta, którzy mając powagę i 
znaczenie między swymi współwyznawcami nie do­
puścili, by poplecznicy Horowitza, którzy w osta­
tniej chwili na swe usługi mieli nawet wymowne i 
ponętne środeczki i sidełka na złowienie głosów 
dla swego patrona, choćby jednego uprawnionego 
wyborcę na stronę Horowitza przeciągnęli. Oprócz 
tych panów przyczynili się nie mało do świetnego 
wyniku wyboru kandydata naszego, a mianowicie 
w Brodach, adwokat krajowy dr. Ornstein, n nas 
zaś burmistrz nasz Strzelecki, tudzież adwokaci tu- 
tejsi Hejne, Mijakowski i Wesołowski, który to o-

Prócz wybrania delegatów do sejmu wę­
gierskiego, sejm kroacki, który się jutro d. 28. 
b. m. zbiera, będzie miał jeszcze jedną ważną 
sprawę, mianowicie zawarcia uowej ugody finan 
sowej z Węgrami, gdyż w zeszłym roku tylko 
na jeden rok ją zawarto.

Organa Tiszy oświadczają, że rząd powi- 
nienby zabronić zapowiadanego w Peszcie na 
niedzielę mityngu, gdyż wojna się toczy, a zre­
sztą tea mityng jest niepopularny, bo pochodzi 
od skrajnej lewicy. Wszelako prawdą tylko jest, 
że prezydował poseł ze skrajnej lewicy, Helfy, 
ale udział w nim brali i ważne wnioski sta­
wiali mężowie innych także stronnictw.

Do komitetów, które uchwaliły petycję do 
sejmu o postawienie rządn w stan oskarżenia z po­
wodu okkupacji, przyłączył się i komitat Bere- 
żański, w którym rej wodzi Lonyay, były mini 
ster skarbu i minister prezydent.

Do szeregu spraw, stojących od dui kilku 
na porządku dziennym —  to jest do konfliktu 
anglo afgańskiego i obrad komisji parlamentu 
niemieckiego nad ustawą przeciw socjalistom 
przyłączyła się dzisiaj nowa sprawa, niepospoli­
tej wagi. Mamy na myśli projekt traktatu poko­
jowego, który Moskwa przedłożyła Turcji. Times 
przed kilku dniami doniósł, że w tej mierze to 
czą się rokowania między ambasadą moskiewską 
a stambulskim rządem. Z Petersburga natych­
miast zaprzeczono temu. Tymczasem ajencja Ha- 
vasa przynosi dosłowny odpis tego projektu. 
Okazuje się ztąd zatem, na jaką wiarę zasługu­
ją urzędowe zaprzeczenia Moskwy.

Wszelako ponieważ prawdomówność Moskwy 
jest już od wieków doszczętnie skompromitowa­
ną, przeto fakt nowego jej kłamstwa nietyle 
ściąga na siebie uwagi ile naprzód sama treść 
traktatu, a następnie ta okoliczność, że właśnie 
w danej chwili, kiedy Anglia zajęta jest sprawą 
afgańską, Moskwa z nim wystąpiła. Tej ostatniej 
okoliczności doskonałą illustracją jest entrefilet, 
który znajdujemy w dzisiejszym Gołosie. Opi­
sawszy katastrofę, która spotkała w Alimusdży- 
dzie wysłanników angielskich, Gołos, ten enfard 
terrible prasy moskiewskiej tak się odzywa: 
„Cieszy nas to niewymownie, że Anglia wlazła 
w taką kabałę; odnowiła się stuletnia rana jej 
indyjskich posiadłości i dzisiaj Anglia musi 
wszystkie swe siły wytężyć, aby tę ranę zagoić, 
a tymczasem, zajęta w Azji, nie będzie już mo­
gła mięszać się do spraw, bliżej nas obchodzą­
cych." Owoż właśnie te sprawy opracowuje 
Moskwa w owym projekcie traktatu. P r z y  wo-  
ł u j e  w n i m b o w i e m  d o ż y c i a  wszystko 
to, co istniało w traktacie sanstefańskim, a cze-

Według doniesień z głównej kwatery jen. 
Filipowicza, ma być rzeczą postanowioną, na 
rok bieżący poprzestać tylko na obsadzeniu Bo- 
śnii i Hercegowiny, a dopiero po zaprowadzenia 
nowych rządów, na drugi rok zająć sandżak No- 
wobazarski. Postanowienie to wynika z naturalnej 
konieczności, bo jesień tegoroczna i zima zale- 
dwo wystarczą na zapewnienie sobie Bośnii i 
Hercegowiny.

Według telegramów N. Pressy z Dolnej To- 
zli metropolita gr. orj. Dyonizy ze Zwornika 
przedstawił się jen. Szaparemu. Mnóstwo Tur­
ków powraca z obozów do domu. Część ich, któ­
ra pozostała wierną sztandarowi,' nie udała się 
do Zwornika, ale wprost na południe —  do Wy- 
szegradu. W Tuzli zainstalowano zarząd miejski 
z mahometan złożony, i d. 24. bm. rozpoczęto 
dalszy marsz ku Zwornikowi, który jak wiado 
mo z wczorajszych telegramów nie zamierza sta­
wić oporu.

Z listu pewnego szeregowca pułku węgier­
skiego nr. 26. (w. ks. Michał) dzienniki peszteń- 
skie konstatują z zadziwieniem, że rozkazem dy 
wizyjnym zaprowadzono podczas marszu przez 
Derwent karę kijów na szeregowców bez różni­
cy rangi, a więc od prostego do feldwebla. Pra­
wda, że jak z lista widać —  podczas marsza 
zaledwo 6—8 ludzi zostało w szeregach na kom­
panię, a reszta kładła się po drodze lub wyła­
ziła na fory.

A. Del&fre z Wiednia. J. Teodorowlcz z Tyszko - 
wic. R. Wybranowski z Ujszkowic. L. Ponczert z 
Tarnopola. R. Pfander z Wiednia. J. Kolbl z Wie­
dnia. J. Siu* z Wiednia. Z. Steiner z Wiednia. 
H. Seidler z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: M. Czajkowaki z Mo­
rawy. M. Rndzki z Rogoźna. K. Siewicki z Cienia- 
ny. J. Tyazkowaki z Hajworonki. J. Pielecki z 
Hajworonki. J. Kędzieraki z Felaztyna. M. Zdnlaki 
z Kolbuszowy.

HOTEL KDHNA: E. Roazkiewicz ze Sam­
bora. J. Cznberaki z Drohobycza.

HOTEL LAZARUSA : L. Oaterzetzer z Ma- 
chnowa. G. Stranffer z Wiednia. J. Finkler z 
Czernlowiec. W. Calvo z Wiednia. A. Tyndakie- 
wicz z Bnska.
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W teatrze hr. Skarbka.
W piątek dnia 27. września 

Po raz dragi:

ZMYKAJMY!
Farsa w 3 aktach z franenzkiego A. Henneqnin'a. 
Nowe dekoracje pędzla p. Diilla, mianowicie: w ak­
cie II. Bnlwar kapucyński w Paryżu, w akcie HI. 

Dworzec kolei żelaznej w Pantin pod Paryżem. 
Pomiędzy 2gim a 3cim aktem 15 minnt pauzy 

__________z powodu ustawienia dekoracji.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Lwów, z Izby handlowej, 27. września. 
I. Akcje u  sstakę 

(bez kuponu bieżącego),
Kołuj galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasska 
Banku hip, galic. po 200 zlr. . 

s kred. galic. po 200 złr. .
SI. L is ty  xast. na 100 słr.

(bez kuponu bieżącego).

K assel 27. wrześniaa Jenerał Moltke 
podczas manewrów zaziębił się i zachorował.

Londyn 27. września. „Bióro Reute­
ra" donosi z Simli 26. b. m.: Pomimo woj­
skowych zarządzeń sądzą tutaj, iż rząd za- To,f kred. galic. 5 prct. w. a
mierzą wyczekiwać, jaki bieg wezmą wypad­
ki i jakie będzie zachowanie się emira, za­
nim wojska wkroczą do Afghanistanu.

Na granicy Persji* i Afghanistanu wy­
buchły znaczne niepokoje.

„Standard" donosi z Bombaju 26. bm., 
iż pochód do Kabulu nie nastąpi bezzwło- 
cznip, bo pierwej musi być zabezpieczona 
neutralność góralskich plemion. A marsz z _
Quettach na Kandahar oczekiwany jest z a - 'LosJ miasta Krakowa

skoro dostateczne siły wojskowe siej • »

231 — 233 — 
126 50 128 50 
250 — 254 -  
216 — 220 -

■ ■ » ’  a »
„ „ „ 5 „ okres. .

Banku hipot. galic. 6 prct. . .
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 prct. .

DI. Listy dłużne xa 1UO %ii . 
Ogólnego roln. krtdyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prct, 
IV. Obligi za 100 kłr. 

Indemuizacyjne galicyjskie . . . 
Obligacje komnnalne Zakl. kr. wł 6% 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 8 jr.

85 60
80 25 
85 60 
90
90 -

86 50
81 25 
86 50 
91 — 
91 50

90 25 91 30

raz, 
zbiorą. Dnkat holenderski.

„Times" donoszą z Kalkutty, iż dalsze • n cesarski

82 25 
90 — 
90 — 
14 25 
19 —

5 40 
5 44
9 29

83 25 
91 —  
91 25 
15 50 
21 -

5 50 
5 54 
9 36 
9 63 
1 81 
1 20 

58 10 
101 50

liczne pułki otrzymały rozkaz wymarszu. Napoleondor
T n s h r n k  2 7 . września. Cesarz przybył Półimperjał r o s y js k i......................  9 50

tu wczoraj wieczór, przyjmowany z zapałem Kubel rosyiskl . . . .  1 71
przez ludność. Dworzec kolejowy był bar-110  ̂ mare”k . ]' * 57 10
dzo świetnie udekurówany. Miasto ubrane w S r e b r o ................................................... 100 ~
chorągwie. Dworzec i domy w ulicach, któ Knpouy w s r e b r z e ......................  99 50 101 —
remi cesarz przejeżdżał, oświetlone były ben- — -■ ir •■•n---i -ntin-iriieimnffijiMS(nwiim
gaJskiemi ogniami. KURS G IE Ł D * W IED EŃ SK IEJ

Londyn 2 7 . września. W  skutek prze- ? Wlftdeń 26 września
silenia afghanistanskiego, Rada gabinetowa godzina 2. minut 20. po południu.

W iedeń  25 września. 
Powire&ehay £tm P»l* 

■twa ( »  100 *5r.)
anstr. w banko. S pre.

1 * wfsrebr. 5 „
3 1889 ealo losy (m. k.)
| 3 1889 >/« losu „ „ . . 
P /S 1864 po 260 zlr. w.a. 4 
S *  1860 „ 600 „ „ 5 „

1860 „ 100 „ . . .
1864 _ 100 .  . . .

1 uat. dom. po 536 ił. 6 c.
H-nnsa iJ-ts I  y.sv*M . .

OMtg< jaisde..-- Isą  
(iCfi i...

"ikcyiAi-ki . . . .
Łin* publiczne pożyczki.

recta 8 p». jjo
100 alf. v. 4. . . . .

Wygicrtbi-i poi. kci. jo  120 
. % pro -lUtofr--. . . . .
Węgiwska not. !>: IW  sir. . 
-'Taek* po*y«s.;m  *0 !- po i .  h .

Akcje htfckowe
(^glo-aiwirj. po 200 si. 180 . 
“ odenored. Aot. Ge*. 900 zh. 
^kład kredytowy dl* iiandlu
, przemysłu...........................
~*klsd kr-sL węgier. 200 złr.
1 uwarz. s»k ont. uiiszo-aaatr.

P» fOO eir.
j,T»!'e'j-sustrjaokii) ;.«»Itfct *ir.

Mł-

płacą | żąda. 
złr. w. a.

6115 
62 60 

322 — 
819 — 
107 — 
11180 
119 60 
139 26 
1 4 2 -  
71 70

82 25 
81

85 C6

99 — 
78 —

10150

233 25 
209 25

726

6130 
62 75 

324 — 
321 -  
107 50 
112 20 
1 2 0  60 
139 75 
142 60 
7186

83 — 
81 60

86 20

99 26 
78 60

102 -

233 69 
209 60

735-

b#fck fiL* łaaśta i
p . - . . i .

Safasyłsfel £s(&g& stew.
BsbOSałs....................

Bitnku nuroŁ sna te. yoHOOsk. 
Duionbaak po 100 złr. . . . 
Vsn<nsbftDJc po 100 złr. . . 
Ycrkehrsb&ak pow. po 140 s 
Wiedeński bo 109

sit. w. h. . . , , , .
Akcje koki.

Albrechta po 20 ) Ir. . . ,
£ idskioj po 200 słr. srak. , 
Oniestrzansziej „ „ „ .
Siifciety * „ o*, fi. .

J- '! 10: i
alr. rif. k.......................

J*Vant3ir;sk8> Jte. po 20.:y,ł. 
Kolei gai. Karole Lnów. p.-*SsOO 

słr. w. h. . . , .
1 im -fvf . 0 » f ,  Jessks jpo SK50 j* 
MiKrs-Wika-Szląskfr (oeubr&łu.)

s-: O złr....................
A po 2-90 ;-L me

, ,  UL E. pc 200 sJ.
pe 800 sir. cfobr. . • 

Slośtakfgrod. po SOO sł. •?. • 
St&MteeisuKbaiu) G«».i!l6CłiaL 

200 zł*. ~k. r. . . . •
Sfldbs&n po 200 dr. «r.;br. ■
Tnunway wiad. po 200 dr. , 
Węgiwsto-gaiścyjski: (£n$A.)

209 dr. . . . . .  
Wy'.;łes. północu, wedu»dn, j>iv 

5d)0Fir.Bfabr. . . . .  
W>s'i.T. wsok (()eEb.) pł:200r.3

‘ i P *?». v.

płacą | iąda. 
złr. W. a.

8 0 0 -  
6 8  76

8 0 2 -
6 9 -

102 50 103 50

206 — 206 50

29 — 
118 50 
306 — 
16140

3 0 -  
319 —

161 £ 0

*030—
129 -

*033 -
129 50

2 3 3 -  
127 76

233 50 
128 25

111 -  
50 -  

117 75 
1 1 0  .

111 50 
51 -  

118 26 
1 1 1  -

256 — 
71 60 

151 —

2 ; 6  60 
7 2 -  

15150

85 8 6  -

114 114 60

111 1 11 69

A&*je
Tew. yp3G6 

H „ W k A fo lS O * . 
B ?•<!», {W 100 2-Slf.

Li s t y  z&sf cŁwna 
(za 100 zł.)

BsJfeacrsd. allg. Ostor. 4pr. sr.
„ spłae. w 33 lat 6 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. w.a.
_ „ ,  Spr.w.a.

(łalie. Dan bipot. 6 prct. w. a.
a Zakł. kr. włość. 6 pr. ■ 

Towarz. kred- miejski-:. 6 prot. 
Bank nar. anstr. ta. k. 5 pr. .

„ a a w.a. 5 ,

O :)iigacje piarwsa*ń»tW' 
koi. sa HX) zh)

Ałbroobia po 3iX) s ir. r> prer.
190 rJte..................... .

AifSldsAie po 200 dr. 5 prei. 
sr.obr.w.a. . . . .

sBOOrlr. 5pr. ot w. 
.SPtMisty po 6 nr. mt. w.<, . .

„ ona. 1862 S prct. .
„ SEJ. 5.870 ć) „ , .
’ om. 1873 5 „ . .

#crojvAntls pój, $ prct. ni. k.
V a S „ w. a.
f  „ 5 „ srebr.

fcM.k. L. 3fX)złr. ftpr.sr. w. a. 
„ II. urn. 6 jMrot. . i
3 in.em. 1871800 . 
s i V. :■!£). 1300 d. b \-,T.

m -..5. .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

----- -----

1 0 8 - 1 0 9 -
9260 93 —
79 60 —  —
85 40 8 6  8 C
89 75 9010
8 8 - 8 9 -
90 — -----

9716 97 30

6 8  2 0 6 8  60

6 8  75 69 50— ...
91 76 92 26
90 60 9 1 -
8 3 - 8 4 ------ 8 8  -

1 0 2  26 102 75
96 50 96 60

105 60 1 0 6 -
1 0 1  25 10176
99 40 99 80
97 60 9 8 -
— — -----

7S25 78 76

kwew. Ossre. Jafss.H. sa . 1867 
S.OOaJr, 3 jtaet. ssair. w. s. 

Lwaw. 0*ura. Jro. HI. em. 13® 
300 zfe. 6 pr. grebr. w. a. . 

Lwow. Gzar. Jass. IY. em. 187S 
800 słr. 5 prot. srobr. w. a. 

Rudolfa po800 złr. w.s.6 nrert.
srebr. w. a , ...................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. § 
prct. srebr. w. a. . . .  

Rudolfa am. 1872 po 300 dr. 6 
>rct. crebr. w. a. . . .

logrodskirj aa 800 ab.
6 p r a ż , ........................

P a p iw y  lotery jna 
(•ztaka).

Zakład kredytowy dla haudln 
? przemysłu....................

Ksray po 40 złr. tn. łt. . , . 
StgifivicfcpoiOzh-.35.-k. , . 
Krakowska po 20 dr. . . . PdflypodOafc.^.fc, . , , 
Rudolf* po 10 słr. ro. k- .
Ka. Saba po 40 zlr. vx. k. ,
8s. Genois po 40 sir. m. %, ,
StfefUyłUWOWsks. (ooiVf:Skr.)

20 złr. w. sj. . . .  
W«.ldstfiiu po 20 złr. m. k. . 
WiMdMgrSts po 20 słr. m. k

(D ew izy  3nłiesif«*a»:.;:
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt lOOmark . .
Hamburg 100 mark . . .
'! .ftr.dyr: 100 funt. .

płacą | żąda 
złr. w. a.

została zwołaną na przyszły tydzień. Stan Losy kredytowe 163
zdrowia lorda Beaconafielda nie jest zado- Akcje, fran.-aust.
walający. Dzienniki poranne umieściły dziś Unionsbank 68.50 

, , , i  , . .. , . " , . Nordbahn 203.— .wstępne artykuły w duchu antimoskiewskim. Kolej. Alf5,d ll825
„Tim es" robią Moskwę odpowiedzialną za Kolej Lw.-crór. 127 5o!
zachowanie się Szira Alego, i piszą : Oczy- Rudolfsbahn 117.75
wisty zamiar Moskwy, aby odwrócić uw agę Węg. obi. p. w ri. 64 50
Anglii od sprawy wschodniej, nie uda się. Losy z r. 1864 139 50.
Postępowanie Moskwy jest wiarołomne. An-
glia będzie się starać odłączyć Moskwę od Bankverein 105.7A
Afghanistanu, nie pociągając jej do odpo- Rosyjski rubel papier.1.19.
wiedzialności za zachowanie się, które, c h o - , Wied. Comnnal. 91.40
ciaż nie jest otwarcie wrogiem, to jednak | Usposobienie: spokojne
nie jest przyjacielskiem. j Wiedeń d. 27. września,

__________  ( godzina 10 minut 50 po południa.
Akcje kredytowe 233.50 Anglo - austrjackie 102.— 
Kolei Kar. Lud. 232.— Kolej Południowa 71.75 

.<<• j  r nr. - • w t , , • n  ix Unionsbank . 68.70 Napoleonder .
W ie d e ń  26. września. Z Doln©] Tuzli . UsposobiBnio: cicho.

donoszą 25. września urzędownie: Dowódca B erlin  d. 26 września,
korpusu, jenerał Szapary, przyjm ował tam godzina 4 minut 45 po południn.

Russ. Baukn. . 206.20 Credit Actien .

Węgier, kred. 208 50 
Anglo-anstr. 101.50 
Kolej Kar. Lad. 231.50 
Kolej Połudn. 71.50 
Kolej Elżbiety 161.50 
W ęg. Nordostb. 114.25 
Węg. Ostbahn — .—  
Galie, indemnin. 82 2 5  
KHej siedmiog. 110.50 
Losy tureckie 23.—  
Koląj Państw. 257 '—  
Losy węgier. 79.- - 
Marki niemieckie 57.60 
Renta węg. 6 %  84.80

(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.)

9.32 */,

8026 80 50

71 — 71 50

6 8  25 69 -

77 75 78 50

------- 74 60

73 50 74 —

6 6  — 6 6  50

163 — 
28 76 
14 
14 75 
2750 
1 5 -  
38 25 
3 4 -

19 60 
22 75 
28 60

6 7 -
5 7 -  
67 —

116 60

tego dnia przedpołudniem deputację ze Zwor­
nika, która swoje podadnie wraz z prośbą 
wyraziła, ażeby wojska cesarskie to miasto 
zajęły. Jak zresztą już przedtem postano- 
wionem było, udały się dzisiaj wojska do 
Zwornika.

Jenerał Rheinlaender donosi 25. wrze­
śnia z Petrowaczu, że tegoż dnia przybyła 
tam deputacja z Bihacza z oświadczeniem 
bezwarunkowego poddania się jakoteż i z 
gotowością wydania broni. Toż samo nastą­
piło w Knlen Vabuf i w Bieli. Pierwsza 
dywizja przeprowadziła rozbrojenie w Roga- 
ticy i znalazła tam oprócz znacznej ilości 
karabinów, 38 pak z amunicją odtylcową 
i 819 paczek dla karabinów odprzodowych.

Londyn 26. września. Większa część 
dzienników a nawet Daily News, przemawia­
ją za energicznem wystąpieniem przeci Af­
ganistanowi, i uważają prostą demonstrację 
wojskową za niedostateczną. Times zalecają 
aby przed nadejściem zimy obsadzić' trzy 
ważne punkta w Ąfgenistanie. Daily Tele-

406.50
100.—
173.65

Lumbarden . 125.— Galizier . ,
Rum&nier . . 33.—  Owterr, Banknot.

Usposobieni*:
K a s a  g a lic . T o w . k red ytow ego .

Kapuje, Sprzedaje.
L isty  sastaw ae oy;ó4Ł k u ­

ponów 100 *Sr. pa 85 75 86 25
Listy nastawne oprósa Sra- 

pOBÓW 100 fi5r. po 80 60 81 25
Lwów d 27. września 1S78.

i*i

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzę me Lwowa i 

Podług aegam lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed pdłnoeę 

(pociąg pospieszny): o godz 4 m. 68 rano (poeięg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 po południu (poeięg 
miewany).

DO PODWOŁOCZYBK: (z Podzamoza): o godż. 11 m 80 
wieosór (pooięg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZY8K: (z głównego dworca): o god. 6 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (poeięg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po­
łudnie (pooiag mięszany).

DO CZIRNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano (po- 
oięg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieozór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mieszany).

163 60 
29 60 
14 60

. J- .  . , . '  . . , .  ■ _! x lyuoięg nr. ij; a o o minut i wieczór.smej i kategoryczniej wyprzeć się swojego Przychodzą do Lwowa i
porozumienia z Afganistanem, jeżeli słuszna z k e a k o w a : 0 godzzinie 6. minut 42 rano (pooiag po- 

„ • .• , ,  . i spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pooiag osobowy),podejrzliwość Angljl ma być uspokojoną. I 0 god*. li m. 28 przedpoładniem (pooięg mieszany);
-  - - 1 Z PODWOŁOCZY8K: (na dworzee w Podzamczu): o go-

46 &o! i 6  55

Lord Loftus otrzymał instrukcję, aby 
zażądał oświadczeń jak najwyraźniejszych. 
Rząd indyjski posiada dokumenta, które 
szkicują w imieniu Moskwy i piórem mos- 
kiewskiem, niebezpieczną, obecnie przez Szir- 
Alego przestrzeganą politykę.

Pieniądze moskiewskie krążą już w 
wielkiej mnogości po bazarach w Kabulu i 
Jellabadzie. Tylko szybkie odwołanie ajen­
tów moskiewskich z Kabulu może utrzymać 

15 25 przyjazne stosunki Anglji z Moskwą.
28 — j Times donoszą z Kalkuty 25. b. m. : 
38 75 Gdy poselstwu angielskiemu wzbroniono 
35 - ;  wstępu na terytorjum afgańskie, komendant 
20 501 Ali Muszid rzekł do majora Cavaguari, że 
2325 tylko wzgląd na przyjaźń osobistą powstrzy- 
29"  muje go od położenia go trupem.

P rzyjech ali dnia 27. wneśnia 1878. 
EOTFL 70RŻA . E. br. Schrenk z Wiednia 

E. Dzwonkowaki z Gromnik. J. Zabielski z Laki.
St Jasiunki z Rozdcwian.

HOTEL L.,N(14 : J. Schuman i Cz«nlowl*c.

(na dworsee w Podzamcza): o go­
dzinie 3 minnt 22. rano (pooięg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po południu (poięęg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo lwowski główny): o 
godzinie 11 mu 8 wieczór (poeięg pospieszny) o godz. 
2 min. 63 rano (poeięg osobowy) o godz. 8 m 69 
po południa (pooięg mięszany]

Z CŹERNIOWTEC: o godzinie 10 minnt. 16. wieozór (po­
ciąg pospiezsny); o godz. 4. m. 6. rano (poeięg mię­
szany); o godz. 8 m. 10. popołudniu (poeięg mięszany) 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9. m. 3. 
wieosór (pociąg nr. 2.)

N A D E S Ł A N E .
Od 1. października b. r.

do wynajęcia na I. piętrze
T rzy  frontowe pokoje z przedpokojem,

a lk ie rze m , p rze d sio n k ie m , p iw n icą  i 
stry ch em  przy ulicy Ormiańskiej 1. 29.

Do  w y n a j ę c i a
6 pokoji, kuchnia, spiżarnia, piwnica, strych 
na lszem piętrze. Plac Halicki 10. Bliższa 
wiadomość w admiuistracji „Gazety Nar."



Proszę pana Iz y d o r a  S k o w r o ń ­
s k ie g o  dać mi adres swego pobytu, 

gdyż mam mu udzielić pewną wiadomość 
w jego  własnym interesie. Diukarnia „Ga 
zety Narodowej" Julian D—cz.

■ _ > oszukuje się do wynajęcia lokalności 
mającej dwa p o k o je  a k u ch -

n ią , p iw n icę  i z s ta jn ia  n a  10  
k ró w  ze składem na paszę. Zgłoszenia 
przyjmuje się pod literami J. C. ulica Sa- 
kramramentek Nr. 4. 33-5R 3 - 3

Izydora Sejówna
■sauczyeielka muzyki, udziela lekcji po­
dług najnowszej metody pod warunka­
mi przystępnemi, a pracując od lat kil­
kunastu w tym zawodzie może odpowie­
dzieć wszelkim wymaganiom. Przyjmuje 
lekcje w domu u siebie lub dochodząc, 
mięsaka ulica Pańska drugie 
piętro. Nr 17ty. 8389 3 - 5

m e b l e .
W domu pod liczbą 26. priz ulicy Czar­
neckiego jest kilka sitak mebli z wolnej 
ręki do sprzedania. 3368 3— 3

katary i duszność 
ustępują po uży­
ciu B U R E K  

L E V A S 8 E IJ R A , aptekarza Bue de 
la Monnaie, 23, a Paris. 2682 9—? 

Skład w głównych aptekach.

ASTMY,

B ito  wywiadowcze
J. Polińskiego

we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 7.
obecnie polecić może kilku bardzo 

zdolnych i porządnych
E konom ów  
L eśn iczych  i 
P od leśn iczych .

2930 3—8

UCZENNICA
p. Mikulego życzy sobie udzielać lekcje 
na fortepianie. Bliższa wiadomość w Ad­
ministracji „Gazety Naród." 3373 3 - 3

Wychowanie i nauka.
Pewna przyzwoita familja przyjmuje 

m ło d e  p a n ie n k i na wychowanie, u- 
dzielając zarazem naukę przedmiotów szkol­
nych ze szczególnem uwzględnieniem ję­
zyka francuskiego, angielskiego i muzyki. 
Zdrowe i w obszernym parku położone 
mieszkanie. 3311 3—8

N a u k a  ję z y k a  fra n c u sk ie g o  
1 a n g ie ls k ie g o , może być udzielana 
także poza domem. Listy pod M. C. przyj­
muje Admistracja „Gazety Narodowej.

Kurs praktyczny
ję z y k ó w  n ie m ie c k ie g o , fr a n ­
cu sk ieg o  I a n g ie ls k ie g o  d la  
m ę żc zy zn  I d am  [osobno] rozpoczy 
ua się z dniem 1. października. Punie 
mogą pobierać naukę i w domu.

Do mojej lSlotuiej pupilki, uczęszcza­
jącej do V. klasy u pp. Benedyktynek, 
przyjąłbym na wikt, mieszkanie z nauką, 
panienkę w równym wieku lub nieco 
młodszą, któraby mogła rówuież uczesz 
czać do szkoły publicznej lub toż pobie­
rać naukę w domu. Zgłaszać się można 
eodzień od godz. 4 — 7 po południu.

K o e s t l ic h ,
3859 4 5 ul. Piekarska Nr. 2 '.

Emerytowany oficer wyższej rangi , 
Galicjanin poszukuje posady

zarządcy dóbr
inspektora lub zastępcy nawet przy mniej­
szych majątkach ziemskich. 3362 2 — 

Łaskawe zgłoszenia przyjmują się 
pod adresem J. Z. post. rest. Lwów.

L e ś n i k
z państwowym egzaminem leśnictwa, z kil 
konastoletnią praktyką, oraz koncesjono­
wany budowniczy i sądowy geometra kra­
jowy, poszukuje odpowiedniej pOBady w 
kraju lub zagranicą. 8365 3—4

Przyjmuje takie c z a s o w e  czyn­
ności techniczne w sprawach regulacji i 
8zae*wania lasów, pomiarów geometrycz­
nych, budowy wodnej i lądowej.

Bliższa wiadomość pod adresem: K< 
Et. W . poste restante' Stanisławów. »

A g r o n t n n ,
kawaler, praktycznie i teoretycznie wy­
kształcony, były słuchacz akademii rolni­
czej w Prószkowie, egzaminowany ow­
czarz, od dłuższego czasu pozostający w 
większym skarbie, z powodu wydzierża­
wienia majątku, poszukuje posady jako 
ekonom lub administrator folwarku. Ła­
skawe oferty przyjmuję pod adresem Jó ­
zef H. post. rest. Krystynopol. 8361

Zaproszenie do przedpłaty
na

Ziemianina.
T iw S jS I » » > w « > J e  w  d o m u  S o ln i  l im it

gospodarczego na W. ks. Poznańskie, w y - i W e b e r  © t w o r z y ł .
chodzi co sobotę w Poznaniu , w form ie    —

i elki ego arkusza iu 4o. Pismo to, roz

wiadowczem pod Nr. 28. w Bynku n Julji 
Witoszyriskiej. 3393 1— 3

Nauczyciel domowy
poszukuje umieszczenia w dowu obywa­
telskim posiadający szkoły realne i gi­
mnazjalne oraz języki francuski i niemie-

ciadowczem pod Nr. 28. wBynkn
nowsze rzeczy z rolnictwa i przemysłu, 
często z rycinami.

ZIEMIANINA zapisywać można wj 
Warszawie w księgarni pana Maurycego 
Orgelbranda i w warszawskiej księgarni 
Komisowej, ulica Chmielna Nr. 8 . Ceua ro 
czną w Warszawie chwilowo rs. 6 , kwar­
talnie rs. 1 kop. 50. Z  przesyłką na pro­
wincji rocznie rs. 7 kęp. 20, kwartalnie 
rs. 1 kop, 80.

ZIEMIANIN Jest także organem To­
warzystwa ku wspieraniu urzędników go­
spodarczych w W. ks. Poznariskiem, oraz 
Wydziału techniczno-fabrycznego [gorzel- 
niićów] i pośredniczy w wyszukiwaniu i 
umieszczaniu urzędników gospodarczych.

ZIEMIANIN przyjmuje OGŁOSZENIA 
za opłatą 2 0  fen. czyli 2  sbr. >d wiersza 
małego czterołamowego lub od zajętego 
takiegoż miejsca.

Kedak ,<i Ziemianina,
.niu ul. Mała Byceraka Nr. 2.

L-iLSchweicerówny
ul. Fredry l. 2. 

takie Halicka l. !>4. I lg ie  piętro 
OTWIEBAJĄ

SZKOŁĘ KROJU
su k ie n  d a m sk ich

od Igo października do 31go grudnia 
po uzupełnieniu m e t o d y  tej nauki 

w Paryżu 
Zrobiw-.zy nadto według wzorów 

paryskich dla wygody P. T. Pań kilka 
sukien w cenie od 80, do 100 złr.

Przyjmują n a d a l  wszelkie zamó­
wienia gotowych sukien i robót w ich 
zakres w chodzących. 3402 1—10

;  ---..-o, wwuewł

8058

Mir.

Ant. Zakrzewski
adwokat krajowy

p r z e s i e d l i !  s i ę  z  Z a l e s z c z y k  
d o  K O Ł O M Y J I ,  g d z i e  b i u r o

f 371 3 - 3

MATICO
w strz y k iw a n ia  i k a p s u łk i  '

w słabościach męzkich jako najskutecz­
niejszy środek.

Flaszka wstrzyktwań 4 0  ct. 
kapsułek 8 0  ct.

wraz z dokładnym sposobem nżycia poleca 
apteka pod złotym l w e m  w e  
Lwowie Kaliksta K rzyża n ow sk iego .

Zamówienia z prowincji nskuteczuiam 
odwrotną pocztą? 3114 5 ?

P ra cow n ia
gorsetów francuzkich

Główny skład

FORTEPIANÓW
L u d w ik a  M a rk a

przy uL Teatralnej 1. 10. Największy wy­
bór fortepianó'

Poznaniu A m el j i  Beer
,. nes Loiseau

s y n l i t y c z n e  czyn we-!ma za8zczyt uwiadomić P. T. Panie, że 
U I 1 0 l 0 U V  nery®z“ 6 » ®włe.z0|przesiedliwszy się do M ikołajowa, doje-
, - u ii w powstałe jakoteż zanie- ą0  j jWOwa 2  razy w miesiącu,

dbane lub ile  wyleczone, wszelkie inne Bliższych szczegółów zasiegnać mo- 
tympodobne słabości, zgubne skutki sa- £na w ]jftn(i]u p. Ignaccg > Beera we Lwo- 
n a l t n  n. p. osłabienie nerwowe, n- wj0 ^ TZ ulicy Halickiej 1. 8 . lub listow- 
płvw nasienia, ,mpoteneję, poozątki suohot nie „  mnie w -Mikołajowie. 3367 2 - 3
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i   __________________
licznyoh doświadczeń podług najpewniej­
szej w żadnym kiernnkn nieszkodliwej! 
metody, gruntownie i pod najśoiślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilityoz 
nych i skórnyoh. praktyczny lekarz ma 
dyoyny, chirurgii i akuszerji

J A N  K I J B P I E I i ,
przy ulioy Sobieskiego nr. 12. w domu p.
Bałutowskiego we Lw ow ie, ordynuje od I

Kancelarja adwokata
Dr. Waldmana
>rzeniesioną została z kamienicy p 
te ifa  do kamienicy p. HermaDsedera p rzy  

ulicy  M a je ro w sk ie j 1. 7 .  obok c. k. 
Starostw a. 2403 1— 1

Buhajki
czerwone srok a te Bernery, półtoraroczne. 
Cena sztuki od 80 do 120 zł. także

P a ra n y
angielskie czystej krwi 
Lenezester roczne i dwu­
letnie. Cena sztuki od 

25 do 40 zł. Tudzież świnki angielskie 
czystej krwi Essex są na sprzedaż w 
ŁUCE MAŁEJ poczta Tarnornda Ignacy 
Zabiolski. 3382 3—3

Guwernantki
Polki, która ukończyła w Saere-eoeur całą 
edukację po francnzkn, niemiecku i mu­
zykę doskonało do ukończenia edukacji, 
oprócz tej mam jeszcze więcej do umie­
szczenia Zgłoszenia przyjmuje biuro JU- 
LJI WITOSZYŃSKIEJ we Lwowie Ry.i 
nek 1. 28. 3391 2—3

Do sprzedania.
P iec©  k aflo w e  nowszego systemu po 

cenie od 2 0 — 40 zł. w komis oddane. 
Powóz, kryty bardzo w dobrym stanie 

za mierną cenę.
P ro g i d ębow e nieużywane na ruszta 

pod iundamenta, do piwnic i lodowoi, 
do cembrowania studzien itp. przy­
datne.

Bliższą wiadomość powziąść można 
przy ul. C l o w e j  N r .  3 .  3388 2 - 6

|°

•ŝ Kaw 
H erbata

, C u k ier, 
R u n

najlepsze i najtańsze bezsprzecznie tylko u

W ilhelm a ADAMA we Lwowie
3404 1 -  V

Nakładem księgarni E . MM. R ich tera  we Lwowie
w y ch o d zi r o c z n ik  V II .

pisma beletrystyczno - literackiego - ii lustrowanego p. t.

„S T R Z E d l
Czwarty kwartał rozpoczął się powieścią Z y g m u n t a  K a c z k o w ­

s k i e g o  „G ra f H a k ", równocześnie drukować się będzie powiastka 
J, L a m a  p. t. „B a l u h ra b stw a ".

— — Z e s z y t  5 0  c t . ,  k w a r t a l n i e  3  z ł .  = =ś=====5= 
na prowincję franko. 

j y ^ T  P i ę k n e  p r e m j e  „ G o ś c i n i e c  z  j a r m a r k u  1 
„ D z i e ń  d o b r y *  I . ó ł l l e r a .  3 4 , 7  j _ 2

<04000000000:00000000000
C e l r a l k i  k w i a t o w e

H y a e y n ty , T u lip a n y , N a rc y zy , G la d io lin y  itp .
oraz

F L A N C E  szp a ra g ó w  i d rze w a  ow ocow e
poleca po cenach najniższych

a s *  W ilh elm  Adam  w e L w ow ie. ^

ig^Coś nowego dla szkól polskich.e=S *
Anatomiczne preparaty z masy papierowej!

I ZBIÓR, oczy 6 zł., organ słuchu zł. 1 2 .6 1 , język 3 zł., serce 4 zł., krtań 
G zł., razem 30 zł.

II. ZBIÓB prócz powyższych głowa en reli . f  6 zł., pierś 11 zł., brzuch 16 zł., 
ramię 7. reką 34 zł., razem 9 i zł.

III.'ZBIÓ R wszystkiego razem ze stopą, nogą, mózgiem i skórą razem 120 zł. 
Wszystkie medale sprzedają się także pojedynczo za n-desł.iniem należy tości

lub za Zaliczeniem 2888 2—5
F .  F E L K L  &  S o H N ,

L e h rm itte lfa b r ik , R o s to k  koło Pragi.

Ciągnienie Już 1. p a źd ziern ika .
Promesy na losy wiedeńskie

po 2 zł. 50 ct. i stempel.

Promesy na losy kredytowe
po 4 zł. 50 ct. i stempel.

Obie razem tylko 6 zł. 50  ct. i s t e m p e l .

Główna wygrana zł 400 000
Waehslerge schaft der Administration

(M E R C U R “

I

Ch. Cohn.

w e W IEDNIU 
W ollzetle 13.

28' 5 7 - 8

T a n i o  i  w  w i e l k i m  w y b o r z e
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Wszelkie rek wizy ta szkolne
j a k o  t o :

Papier do pisania i rysunków. Pióra n talowe i gęsie. Rączki do piór 
i kredek. Atrament do pisania czarny, karminowy, niebieski i zielony. 
Kałamarze rozmaitego gatunku. Reiszeigi i cyrkle szwajcarskie i ber­
lińskie. Rysownice z drzewa suchego wielkie i małe. Trójkąty i linje 
rozmaitego rodzaju, Radyrki i gumielastyki. Kredki kolorowe i czarne. 
Miary metryczne. Scyzoryki. Piórniki. Szkła matowe Muszle porce­
lanowe. Pędzle w rozmaitych gatunkach. Farby Aureitera i francu­
skie. Tabliczki papierowe i kamienne. Torbki na książki z płótna i 

ceraty dla panienek i chłopców,
dostać można tanio i w  wielkim wyborze w  handlu

Hti W aydow ieza
we LW OW IE ulica HALICKA 1. 7.

także: papiery listowe i z najmodniejszemi monogramami, Bilety wi­
zytowe litografowane i szybko prasowane. Papierki cygaretowe. 
Ramki. Książki do modlenia. Albumy, Portmonetki. Tytonierki, Per­

fumy, Mydła, prawdziwo wody kolońskie i inne galanterje. 
Zam ów ienia na prow incje w ykonują ale spiesznie i  akuratn ie.

3255 12—?

T a u io  1 w w ie lk im  w y b o r /ć
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pianin i harmonii wie 9 . do 1 2 . przed i od 2 . do 6 . po południu. I 
deńekiob, paryskich^ lipskich z a  K * a -  Zamiejscowym, którym na przeprowadzę-1

* L- u , , :   t*- 1 . :  j — 1____________ u.,.!m n ę j f  n a  l a t  1 0  z odpowiednim ra- Uju kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
fitinfrinyoh n<l*.iei miastach 1 wsiach prawie nietuożebnejj 

Za- c ię ż y ć  powinno, ndziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w1 ten sposób, iż adre- 

najmniejszemu podejrzeniu

batem z cen fabrycznych. T u d s i c i  miastach i wsiach "prawie niemożebnej) 
n a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a .  r ,~ ■ ■ ■

miana instrumentów używanych.
8264 5 - 8 sat 

niomoże".
nledz

2959 59-

Ceny staników £J Vł.'Vi
Centure „„ s, 8, 10 *, K 8_(

Przjr zamówisniach listowych nprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach : 1 . e- 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię­
ta, 2 objętości kibici,' Scia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramionami do 
kibici. Miarę należy brać po sukni.

B e z  ft>olu
1 bez wstrzykiwania

bea lekarstw teukadsająeyek trawie-i 
niu, tudzież bez ołiorób naetąpnyeh i; 
prserwania zstrudnienis, wyleeaa według 
zupełnie nowel metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
■pławy ■o eio w e,

tak świeżo powitał*, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i esybko

Br. H A B T M A M ,
członek lekarskiego Wydziała, 

w W iednia Stadt, Habiburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, SeilergMSO Nr. 11. | 

Wyleczą taki* wyr raty skórne, zwę­
żenia, upławy e kobiet, bladaezkę 
niepłodność, upławy, 2771 26 -100 ] 

o s ła b łe m !©  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie I 
leczy ly f i l in  i  w r z o d y  w a n e l-  
k i e g o  r o d r .a ja  za pomoeą koree- 
pondencji. Za dyskrecję-ręczy, a na żą­
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Wielki wybór nowości na jesień
materji wełnianych i jedwabnych

Płótna, Perkali i Bielizny
Pończoch saksońskich ^

^ -P r ó b k i  na żądanie 
rozsyła franco Gotowe

Kostimny dla dam
Płaszcze, Paletoty, Zarzutki 

o i ' u s  S z u ! * '  i  C h u s t k i
A j e n c j a  f a r b l a r n l  W .  N p l u d l e r a  w  B e r l i n i e .

Alfred Dzikowski
przy ulicy K a r o l a  L u d w i k a  Nr. 1.

m  | . poleca swój nowo urządzony "

JfMAClACTS BBOMlj:
przyborów myśliwskich i do podróży,

ora* p e r f u m e r j i ,  artykułów t o a l e t o w y c h  
I rOamaitych starożytności

przedtem W go BONIFACEGO STILLERA 
łaskawym względom P. T. Publiczności, ręeząe za doborowe towary z 
naj pierwszy eh fabryk francuzkioh, angjelakietr i utemieekich, oraz rzetelną 

usługę i sumienne wykouąnie połeeęń 3106 1 0  —?
po c e n a c h  n a j o m i ą ^ j k o w a ń s z y c h
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S k ła d  k o m iso w y : P łó tn a  1 B ie liz n y  sto łow ej N. L a n g era  i Synów  
w O sk a n  L ieb a n  i  S tern berg .

M  H p i l / i W
Henryka Schwarza

w Krakowie ul. Grodzka
otrzymał już jesienne i zimowe

&

88 .

O  W  0 ^ 0 1
na suknie damskie, chustki, pledy itp. 

również P a letoty > U k rycia
Modele K ost ium ów Paryzkich.

Magazyn utrzymuje zaw sze:
Obfity wybór L y o n s k ic h  M aterji
je d w a b n y c h  czarnych, kolorowych i 
Aksam itów > D yw a n ów , M a­
terji meblowych, E ir a n e k ,  Pończoch, 
Chustek batystowych, Krawatek damskich itp.

S C  Z a m ó w ien ia  na  k o n fe k c je  
d a m sk ie  według modeli i żurnali wykonuje 
Magazyn w jak najkrótszym czasie.

Próbki na żądanie rozsełają się franco !”̂ | f
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w Skład fabryczny : Per^taii bialycb i podszewek braci 

> oi' “l.n* w Braunan. — Ceny fabryczne.
Etrlch

3364 1—4

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
pr7.e/. najznakomitszych medyków polecone, w monarchii austr.-węgierskiej, 
Francji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używane od dziesięoiu 
lat 7, pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tu d zież  p rzeciw  k a id e j n ie c z y sto śc i c e r y ,

szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie­
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwauej czerwonośoi 
nosa na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw wszystkim chorobom na 
głowie u dzieci. Prócz tego polecić je  można jako środek oczyszczający skórę. 

C en a sz tu k i w ra z  z  p rze p isem  u ty c ia  3 5  ct. 
B ergera  m yd ło  dz iegciow e  zawiera w sobie 40prct. koneentr. dzieg­

ciu drzownego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto­
cie od ws'.systkich innych w handlach sprzedawanych.na- D la  u n ik u ie n ia  z łu d z e ń

należy żądać w aptekach 
wyraźnie 

B e rg e ra  m y d ło  
d zie g c io w e .

i uważeć na 
z ie lo n e  o p a k o w a n ie  

i odciśniętą tntaj 
m a r k ę  o ch ro n n y

Jedyny zastępca w kraju i zagranicą apt G . H e l i  w O p a w ie . 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolasclia, Z. Ruckera; 
w Brodach E. Liszka i Griinspan, w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kali­
nowski, w Stanisławowie Stechor, tudzież w aptekach w Krakowie, Jaro­
sławiu i Tarnopolu i we wszystkich miastach Galicji. W Czeinioweach u 
Altha, w Snczawie u Karczewskiego. 2736 2 - 80

L. 13020.

Ogłoszenie licytacji.
kilogr.

Rozpisuje się licytację przez oferty na dostawę szpitalowi po­
wszechnemu we Lwowie w r. 1879 następujących przedmiotów z 0- 
>zuaczeui<’m w przybliżeniu ilości rocznie:
1. Mięsa wołowego .
2. Mięsa cielęcego
3. Smalcu
4 . S A .  in y
5. Mfki pszenuej Nr. 1, 2, 4.
6 Mąki kukurudzianej .
7. Grysiku pszennego
8. Krup krakowsk. drobnych, krup hreczannych gru­

bych, jęczmiennych, jaglan., perłowych
9. Fasoli i grochu żółtego 
0. Soli . . . .

11. Ryżu . . . .
12. Cukru . . . .
13. Kawy . . . .
L4. Bułek czerstwych
15. Pieczywo dzienne:

a) bułak pszennych 75 gram.
b) „ 40
c) chluba żytniego 850 „
d) .  750 „
e) n » 250 „

16. Cytryn
17. Wina węgierskiego czerwonego i białego
18. Słomy długiej żytniej w okłotach
19. Nafty białej i żółtej
20. Robót szklarskich, podając ceuę od metra kwadratowego oszkle­

nia i metra bieżącego okitowania.
21. Naczyń szklanych i glinianych.

Wszystkie przedmioty mają być dostawione w najlepszych g a ­
tunkach. Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpondra

Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilo­
ściach, inne zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez 
zarząd szpitala.

Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie zarząd szpitala, gdzie mo­
żna przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt zawartym 
zostanie i które po podpisaniu należy dołączyć do oferty.

Oferty opieczętowaue i należycie ostemplowane przy dołącze­
niu wadjum 5prct, od całej rocznej dostawy składać należy na ręce 
Dyrekcji szpitala do dnia 17. października 1878, w dniu zaś nastę­
pnym dnia 18. października 1878 o godz. 10. zrana w kaucelarji 
Dyrekcji odbędzie się najprzód otwarcie ofert, a potem ustna licytacja.

Do kontraktu wymaganą będzie kancja w wysokości lOprct. od 
całej rocznej dostawy.

Dyrekcja szpitala powszechnego
We Lwowie dnia 4. września 1878. 3298 3—3

33000
21000

1500
3300

17000
1500
4000

22.5(0 „
4000 „
6000 „ 
4400 „
3000 „
800 „ 

2000 sztuk

800 „
70 „
20 „
65 u 

180 „
800 „ 

4500 litrów 
30000 kilogr. 

2700 „

kantor wymiany
c. h. uprayw ga-ic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje 1 sprzedaje

wszystkie efekta 1 mosioty
pod warankami oajprzyst^pnińjszemi.

| L IS T Y  ilip o fe cK iie ,
które według prawa z dnia 1. lipca 18(58 Oz. PE1. XXXVIII. N. 93, 
i aajw. post. z dnia 17. grudnia 1871 mogą być użyte do lokowa 
:«ia kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyj małżeńskich wojsko­
wych aa kaucje służbowe i wad ja »>\ w tymże kantorze do nabycia

■Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się btzwłoeciue

*

po kursie dziwnym, b.>* dolic-zenia prowh 2943 31 V

W y ^ c y  i właściciele J. D obroński i K. Gw b w ,
se?*s

■> i Odpowiedzialny redaktor Jas Dobrzański Z drakami „Gazety Narodowej** pod zarządem & Slunla.


